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GORNOSLAZAK
Piłffio codzienne, poiwięcorte sprawom ludy polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 
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ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

katcw'ce, p’a'ek 26-30 luteso 1932 r. Rok 31

Punkt zwrotny?
W  z w i ą z k u  z a r t y k u ł e m  p. B. K ra s -  

no hor sk i ego ,  u m i e s z c z o n y m  w  nasze j  
g a z e c ie  z dn ia  24 bm. p. t. „N acze lne  h a ­
s to  dn ia"  o t r z y m a l i ś m y  cenn e  w y n u r z e ­
nia,  ro z w i ja ją c e  z a w a r t e  myśl i  w  ty m  
a r ty k u le .  Ze  w z g lę d u  na śmia łe  i o r y g i ­
na lne  ujęcie o m a w i a n e g o  przedm io tu ,  
k o r e s p o n d e n c j ę  tę p r z y t o c z y m y  niemal  
w  d o s f o w n e m  brz mieniu .  O to  co  pisze 
p L. Jaror i sk i :

Z wie lk iem z a d o w o l e n i e m  c z y t a ł e m  
a r t y k u ł  „Ka to l ika "  p. t. „N acze lne  has ło  
dnia",  w  k t ó r y m  pan B. K. p o r u s z y ł  
n .ezm ie rn ie  a k t u a l n ą  w  ob ecn e j  chwili  
s p r a w ę  p op ie r an ia  w y t w ó r c z o ś c i  k r a jo -  
v  ej. M ię d zy  innemi  p isze au to r ,  że — 
a b y  p r z e t r w a ć  k o ń c o w ą  fazę k r y z y s u  — 
n a le ż a ło b y  w imię d u m y  n a r o d o w e j  w y ­
k r z e s a ć  z siebie w i ę k s z ą  do zę  dob re j  
woli  w k ie runk u w y r z e c z e n i a  się o b c y c h  
t o w a r ó w .

D o b r z e  się s ta ło ,  i e  z aga dn ie n ie  to 
zn a la z ł o  s w ó j  o d b la s k  na ł a m a c h  pism 
K a to l i k o w y c h ,  Cieszących  się wie lk iem  
w z ię c i e m  i s z e r o k i m  ta s ięg iem w ś r ó d  
ludu  ś ląsk iego .  U w a ż a m  bo w ie m ,  że 
w sze lk a  zd row a m yśl, zd row a idea 
w ó w c z a s  w y d a  pożądane skutki, jeżeli 
p rzy sw o i ją sob ie w a rstw a  liczebn ie  
najsiln iejsza. A jest nią przecież  lud.

D z i w n e m  mo że  się w y d a ć ,  że w o 
k re s ie  n a j w i ę k s z e g o  pr zy g n ęb ien i a ,  w 
dobie ,  k i edy  o lb rz y m ie  hale f a b r y c z n e  
w . o n ą  p r z e r a ź l i w e m i  pu s tk am i ,  k ied y  
p o t ę ż n e  m o t o r y  hu t  p r z y c i c h ł y  a ludzie,  
k t ó r z y  oż yw ia l i  te w a r s z t a t y  p r a c y ,  s n u ­
ją  się głodni ,  be zdom ni ,  źle odziani  w  
Cieniu w y s o k i c h  c z a r n y c h  ko lo só w  fa ­
b r y c z n y c h  — m y  b ę d z i e m y  p isać  w ł a ś ­
nie o ś w i t a n iu  le p sz y c h  dni i za ł am an iu  
się k r y z y s u .  Z d a j e m y  sobie  s p r a w ę  
tego,  iż sp o t k a ć  się m o ż e m y  z z a r z u t e m  
o d e r w a n i a  się do ż y c ia  i nie l iczenia się 
z  j ego  t w a r d ą  kon iecznoś c i ą .  P ozorn ie  
t a k b y  się m og ło  w y d a w a ć ;  s k o r o  jedn ak  
w n i k n i e m y  w  i s to tę  k r y z y s u  i z a d a m y  
sob .e  t rud z b a d a n i a  p r z y c z y n y ,  k tó re  w y  
w o i a ł y  go,  p r z y j d z i e m y  do  pr ze k o n a n ia ,  
że  o b e c n a  fala z a ł a m a n i a  się ż y c i a  g os ­
p o d a r c z e g o  jest istotn ie  sz c z y to w y m  
punktem  p rzesilen iow ym , po którym  na­
stąp ić m usi odprężen ie w  sytuacji, 
w zm ocn ien ie  s iły  kupna u sp o łeczeń ­
s tw a , a k o n sek w en tn ie  zatem  zm niej­
szan ie  się  ty s ię c z n y c h  falang bezrobot­
nych .

Uczeni  i publ ic yśc i  w  r o z w a ż a n i a c h  
s w o . c h  na  t e m a t  k r y z y s u  i j ego  ź ró d e ł  
bral i  w  r a c h u b ę  na jp rz e ró żn ie j s z e  c z y n -  
n.ki  i z j a w i s k a  g o s p o d a r c z e ,  niepropor­
cjonalnie zaś m ałą u w a g ę  p o św ięc ili —  
w e d ł u g  n as  b a r d z o  p o w a ż n e m u  c z y n n i ­
ko w i  — c z ło w ie k o w i i jego  nastaw ieniu  
się  (p sy ch o zie ) do p rzejaw ów  gosp od ar­
c zy ch . A p rzec ie ż  nie d a  się z a p r z e c z y ć ,  
ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  b ę d ą c e  w  s w e j  mas ie  
z n a i u r y  s w e j  r z e c z y  n a j w i ę k s z y m  ban-  
k . e r e m  i f inans is tą ,  m oże od egrać w  prze- 
siieniu d e c y d u j ą c ą  rolę za leżn ie  od tego,  
co w  dane j  chwil i  na  jego  ś w ia to p o g lą d  
O p ły w a . W  n a s t ę p n y m  a r t y k u l e  p u s t a -

Mordercze walki pod Szanghajem przybierają na (ile.
Szanghaj. W  c z w a r t e k  o godz .  8-ej  

r a n o  J a p o ń c z y c y  rozpoczę l i  n o w y  a t ak  
na po zy c je  chińskie,  l eżące  m i ę d z y  fo r ­
tem W u s u n g  i S z angha je m ,  k ie rując  
szczególn ie  si lny ogień ciężkiej  a r ty ler j i  
na  K ia n g -W a n .

R ó w n o c z e ś n i e  z a r t y l e r j ą  podję ły  
b o m b a r d o w a n i e  sa m o l o t y  japońskie .  Ja­
p o ń czy cy  rzucili do w alki w ie lk ie  ilości 
p iech oty , poprzedzanej czo łgam i i sam o- 
chodam  pancernem i.

W  dzie lnicy  Sz ang ha ju ,  S z a -P e i ,  b o m ­
by japońskie  s p o w o d o w a ł y  s z e r e g  no­
w y c h  p o ż a r ó w .  R a z e m  z b o m b a m i  s a ­
m o lo ty  japoń skie  r o z r z u c a ł y  o d ezw y , 
podpisane przez adm irała Nom urę, w z y ­
w ające żo łn ierzy  chińskich do zdrady,

z:, iż C h iń czyk ów  spotka „straszn y  los“.
Dzienniki  ch ińsk ie dono szą ,  że w  n o ­

cy J a p o ń c z y c y  wy sa dz i l i  z n ó w  na iąd 
kilka ty s i ęcy  św i e ż o  p r z y b y ł y c h  z J a -  
ponji żo łn ie rzy .

W  S z a n g h a j u  u t w o r z o n a  zo s t a ł a  no ­
w a  a r m ja  c h iń ska  z p o s z c z e g ó ln y c h  o d ­
d z i a łó w  ro z m a i t y c h  d y w iz y j .  D o w ó d z ­
tw o nad nią objął  g e n e r a ł  C z a n g - C z i n -  
Czung .  Do N a n ta o  (ch ińska  dzielnica  
S zangh a ju )  p r z y b y ł o  ze s z k o ły  w o j s k o ­
wej  w Nankinie 20C0 k a d e t ó w ,  k t ó r z y  
m ają  b y ć  rozdz ie leni  do po sz cz eg ó ln y ch  
o d d z ia łó w  n ow e j  artnji.  S p o d z i e w a n e  
jest r ó w n ie ż  p r z y b y c i e  d w u  n o w y c h  d y ­
wizyj  chińskich.

K or espo nde nc i  zagran iczn i ,  k t ó r z y
obiecując ,  iż w raz ie po d d an ia  się W o j s k a  [zwiedz il i  chiński sy stem  obronny, s lw ie r  
chińskie  będ ą  d o b rz e  t r a k t o w a n e .  W  r a - [ d z a j ą ,  że  jest on w sp an ia le  p o m y ś l a n y  i 
z:e d a ls zego  oporu  a d m i r a ł  N o m u r a  g r o -1 doskonale zb udow any.

J e ń c y  w o jen n i.
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Ż o łn ie rze  Jap o ń scy  o d p ro w a d za ją  sc h w y ta n y c h  jeń có w  ch iń sk ich  pod S zan g h ajem .

Ameryka grozi Japonii.
L ondyn. Lis t  m in is t ra  s p r a w  z a g r a ­

n icznych ,  S t i m s o n a  do p r z e w o d n i c z ą c e g o  
se nacki e j  komisj i  s p r a w  z a g r a n ic zn y c h ,  
sen.  B o r a h  w  s p r a w i e  konf l iktu na  D a l e ­
k im W sc ho dz ie ,  j es t  u w a ż a n y  w  a m e ­
r y k a ń s k i c h  kołach  p o l i ty czny ch  za naj­
w a żn iejsze  w y d arzen ie  ostatn ich  cz a ­
só w .

St im son ,  p i s ząc  do sen.  B o r a h ‘a, z w r a ­
c a  się w ł a ś c iw ie  do rz ą d u  japońskiego ,  
czy n ią c  Japonji zarzut naruszenia um o­
w y  w aszyn gtoń sk iej 9 m ocarstw .

Zupełn ie  n i e d w u z n a c zn ie  min is te r  
S t im son ż ą d a  u t r z y m a n i a  poli tyki  o t w a r ­
ty ch  d r z w i  w  Chinach .  W  p r z e c i w n y m  
raz ie  A m eryka z e r w ie  z klauzulam i trak­
tatu w a szy n g to ń sk ieg o  o rów n ow ad ze  
zbrojeń m orskich na ocean ie  Spokojnym .

A m e r y k a ń s k i e  koła p o l i t y c z n e ’ t w i e r ­
dzą,  że list ten jest w ła śc iw ie  ultim atum

sk ierow an em  do Japonji. Jeżeli r z ą d  ja ­
poński  n ad u ży je  s w e g o  s t a n o w i s k a  na  
Dalek im W s c h o d z i e  i na raz i  na s z w a n k  
in te r e s y  a m e r y k a ń s k i e ,  to S t a n y  Z je dn o­
czon e  p o r z u c ą  d o t y c h c z a s o w ą  pol i tykę  
bie rnośc i  i s t w o r z ą  na P a c y f i k u  tak  silne 
b a z y  morsk ie ,  że J a p o n ja  nie będz ie  m o ­
gła  m a r z y ć  o  o p a n o w a n i u  r y n k u  c h iń ­
skiego.  J e d n o c z e ś n i e  sto czn ie  a m ery­
kańskie przystąp ią  do w yk oń czen ia  okrę  
tć w , k tórych  budow a b y ła  przerw ana.

List  min.  S t i m s o n a  w y w a r ł  w W a ­
sz y n g to n ie  wielkie w ra ż e n ie .  A m b a s a ­
do r  japoński ,  Debutcz i ,  me  udziel i ł  na ten 
te m a t  ż a d n e g o  w y w i a d u .  W i a d o m o  ty l ­
ko ,że p o r o z u m i e w a  s ę bez  p r z e r w y  z 
r z ą d e m  toki jskim.  W e d ł u g  k r ą ż ą c y c h  
pog łosek ,  s tocznie  a m e r y k a ń s k i e  są  o b e ­
cnie uruch om io ne .  Z w o ln io n y c h  r o b o t ­
n ik ó w  p o w o ł a n o  z p o w r o t e m  do  p r a c y .

r a m  się z o b r a z o w a ć  jak d r o b n e  c h o c ia ż ­
by  zać m ie n ie  na  h o r y z o n c i e  g o s p o d a r ­
c z y m  w y w o ł a ć  m oż e  m a s o w ą  panikę  z 

dne j  s t r o n y ,  z d rugie j  z a ś  s ł a b y  n a w e t  
p r o m y k  p o p r a w y  s t ać  się m oż e  p o t ę ż ­
n y m  b o d ź c e m  d o  o ż y w i e n i a  w  św ię c ie

g o s p o d a r c z y m  i p r z e ł a m a n i a  nieufności  
p en iądza ,  u k r y t e g o  w s k r o m n y c h  s c h o w  
k a c h  ludzkich,  do  c a ł o k s z t a ł t u  ż y c i a  g o ­
sp o d a rc ze g o .

Leon Jaroński.
(C. d. n. 29 b. m.)

N ad eszłe  tu w iad om ości z M andżurii 
potw ierdzają  w czorajszą  p o g ło sk ę  o z a ­
m ordow aniu gen. M aa,

Szanghaj. S a m o l o t y  japońskie ,  ś c ig a ­
jąc  uc ieka jące  oddz ia ły  ch ińsk ie,  o s t r z e -  
l iwują  je n i e u s t a j ą c y m  o g n i e m  k a r a b i ­
n ó w  m a s z y n o w y c h .

W o j s k a  japońsk ie  po  p r z e ł a m a n i u  
chińskiej  linji obr onn ej ,  w y k o n y w u j ą  
ruch  o s k r z y d l a j ą c y  w  k ie r u n k u  na .  J a -  
S zan g ,  w  odleg łości  3 mil na  z a c h ó d  o d  
K .a n g - W a n ,  zagrażając w  ten sposób  od 
ty łu  chińskim  pozycjom  w  K iang- W an.

D zie ln ica  fran cu sk a  z a g r o ż o n a . 
P aryż. W e d ł u g  o s t a tn i c h  w i a d o m o ­

ści z Sz an g h a ju ,  w  d zieln icy  francuskiej 
panuje ż y w y  niepokój w o b ec  sp o d zie ­
w an ego  ataku japońskich sam olotów  
b om b ow ych  na chiński arsen a ł Lung- 
łlu a . A rsenał ten, w którym  m ieszczą  
się  w ielk ie  za p a sy  am unicji, jest p o łożo ­
ny za led w o  o  3 k ilom etry od teren ów  
francuskich.

W o b e c  n ie b e z p i e c z e ń s t w a ,  g r o ż ą c e ­
go dzie ln icy ,  p u ł k o w n i k  f r ancuski  P e r -  
r.ot z w r ó c i ł  się d o  gen.  U y e d y  z p r o ś b ą  
o w y ja śn ie n ia .

f ELEGRAMY.
4 0 8  k ilo m e tr ó w  na g o d z in ę .

N ow y Jork. Podczas wczora jszych  za­
wodów w Dayton-Beach (Floryda) angiel­
ski rekordzista samochodów, sir Malcolm 
Campbell  osiągnął szybkość 408 kim. na go­
dzinę, bijąc w ten sposób własne rekordy.  
Poprzedni  rekord Cąmpbella wynosił  396.4 
kim. Amerykańskie pisma spor towe nie 
ukrywają  żalu, że w tej dziedzinie, do której 
St. Zjedn. przywiązują wielką wagę,  przo­
dujące miejsce zajmuje Europejczyk.

P r z e d łu ż e n ie  k r e d y tó w  r o ln ic z y c h .
W arszawa. Bank Rolny zamierza przy­

znawać ulgi kredytowe tym rolnikom, K tó­
rzy zaciągali pożyczki w listach zastawnych
B. R. Pożyczki te opiewały zazwycza j  na 
terminy krótsze,  niż okres umarzania tych 
listów. Obecna prolongata pożyczek doko­
nana będzie aż do terminu równego okre­
sowi umorzenia l istów zas tawnych.

W y w ó z  p o lsk i z y sk u je  n o w e  u lg i.
W a rsza w a . S p r a w a  z a s a d n i c z e g o  

w z m o c n i e n i a  siLy ż y w o t n e j  po lsk iego  
e ksp or tu ,  zn a lazła  s ię  n areszc ie  na dro­
dze do n a leży teg o  rozw iązan ia . W  celu 
obn iżenia  cen  Łowarów e k s p o r t o w a n y m i  
o r a z  o ż y w i e n i a  handlu  w e w n ę t r z n e g o ,  
obniżone będą od p ow ied n ie  punkty ta­
ryfy  k olejow ej. P o z a t e m  w y d a n e  bę dą  
r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e  do nowel i  
o po d a tk u  o b r o t o w y m  — po k t ó r y c h  
rząd oczek u je  obniżen ia k o sz tó w  w y ­
m iany to w a ro w ej. W  celu  u z y s k a n i a  
o d p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  na 
popieranie eksportu  w  bankach p aństw o  
w y c h  o tw a rte  będą specja lne k red yty  
h an d low o-ek sp ortow e. W s z y s t k i e  s p r a ­
w y ,  t y c z ą c e  się w y w o z u ,  b ę d ą  z e ś r o d -  
k o w a n e  w  P a ń s t w o w y m  Ins t y tu c ie  E k s ­
p o r t o w y m .  M ie jm y  nadzie ję ,  że n a r e ­
szc ie  s p r a w a  „ r u s z y "  z mi e jsc a  i to w 
tempie  n a le z y te m .



Sad doraźny w Katowicach ferule 
dożywotnie cieżkie wiezienie 

na zabóice narzeczonej.
K atowice. /W ie lk i e  za in te resowa nie  

w zbu dzi ła  za powiedź  drugiej  ro z p raw y  
w  t rybie  d o raźn y m  p rz ec iw  Karolowi  
Zimnolowi .  Na salę r o z p r a w  w s tęp  dla 
publ iczności  by l  silnie ograniczony.  — 
w puszczano  zaś tylko za specjalnemi bi­
letami.  Ż ądna  sensacj i  publ iczność 
w y c z e k i w a ła  przez  długie godziny na 
mrozie  przed gmache m s ą d o w y m  na 
wieści  z ro z p raw y .  Funkcjonar iusze  
policyjni s trzegli  w s tępu niep owo łan ym 
do sadu.

Krótko przed godz.  9 esko r ta  cz te ­
rech pol icjantów w p ro w ad z i ł a  na salę 
skutego w łańcuchy morde rcę .  Niedłu­
go potem jawi się komplet  sędziowski 
w  osobach przewodn iczącego  sędziego 
dr .  Radłowskiego ,  w o ta n tó w  dr.  dr. 
Zemii i Hamerskiego,  oskarżyc ie l a  pro­
k u ra to r a  Kowola.  Obromę z urzędu  p ro ­
w adzi ł  adw.  Daab.

Z odczytanego  na wstęp ie  aktu  o- 
sk a r ż e m a  wynika ,  iż Karol Zimnol w 
dniu 3 bm. około  godz.  % 3  nad ranem w 
sposób sk ry tobó jczy  zam ordow ał w y ­
strzałem  z rew olw eru podczas snu sw ą  
narzeczoną Anastazję Frydrychów nę, 
ktćra od rozw iązania dzieliło zaledw ie  
parę tygodni.

P o  odczytaniu  aktu  oskarżen ia  p rz e ­
wodn iczący zadaje oskarżo nemu sze reg  
py tań .  Z zeznań samego Zimnola w y ­
nika,  iż m a lat 26. Urodził  się w Kobie 
l icach pow.  P szczy n a .  Od 18 do 20 roku 
życ ia  p ra cow ał  jako z w y k ły  robotnik w 
M urckach.  P om iędzy  21 a 23 r. o d b y ­
w a ł  czyn ną  s łużbę w o jskow ą  w Kutnie 
O d  chwili  wrócenia  z wojska  aż do a r e ­
sz tow an ia  p ra co w a ł  na roli ojca. Z ś. p. 
F r y d r y c h ó w n ą  u t r z y m y w a ł  bliskie s to­
sunki przez  pewien czas .  Z czasem po 
czął  ją zan iedb yw ać ,  kierując jednocze­
śnie s w e  uczucia ku Podbiołównie ,  
k t ó r ą  zamie rza ł  też ożenić się. Kiedy 
F r y d r y c h ó w n ą  czyni ła mu z tejjro po w o ­
du  w y rz u t y  i nagliła go do ożenku ze 
w zg lę du  na jej po w a żn y  stan,  Zimnol 
zd e cy d o w a ł  się zgładzić ją ze świata .  
K rytycznej  nocy zakrad ł  się pod okno 
izby,  w której  spała F ry d r y c h ó w n ą ,  w y ­
łam a ł  okno i p rz y  świet le zapałek badał 
teren.  Śp. denatka ,  nie przeczuwając ,  
jak blisko cz yha  n a  nią śmierć,  spokoj­
nie s p o cz y w a ła  na łóżku z t w a r z ą  z w r ó ­
coną  w s t ronę  okna.

M o rd e rca  dla pewniejszego uskut e­
cznienia sw eg o  morder czego  zamiaru,  
przechyl i ł  się przez  fu t rynę okienną,  n a ­
cisną kurek r e w o lw eru  i w pa k o w a ł  kulę 
w  sam ą  g łowę  swe j  narzeczonej .

F r y d r y c h ó w n ą  po s t rza le  ani się ru ­
szyła,  ani też nie krz yk nę ła .  Zimnol pe­
w n y  był  sw e g o  s trza łu ,  nie zwlekając

—  przeto  naprzeła j  dos ta ł  się na szosę 
Brzeźce  — P szcz y n a ,  na której  spotkał  
się z bra tem,  k tó rego  odpr ow adz i ł  na 
dw o rz ec  do Dziedzic.  Następnie wróci ł  
do domu.  R e w o l w e r  uk ry ł  w s todole u 
Sikory ,  a nas tępnie położył  się spać.  
Kiedy dowiedzią ł  się, że policja skiero­
wa ła  podejrzenie na niego, pojechał  na­
tychmias t  do  b ra ta  do Oświęc imia  i nie 
zd radza jąc  p ra w d y ,  prosił  go, b y  — gdy 
by go policja chciała badać  —  zeznawał ,  
że ca ły  dzień spędzili  razem.  Następnie 
przyiechał  do P szczyny ,  s tąd udał się 
do domu.  Następnego dnia, będąc  na 
po dwórzu Podbiołównej ,  zos tał  przez  
policję a r e sz to w a n y .

Zeznaniom zabó jcy obecni  p rz y s łu ­
chiwali  się ze zg rozą  w śró d głuchej  ci ­
szy.  Nastąpi ły  dalej zeznania św iad k ó w  
w liczbie 13. Między innymi ze zn aw a ł  
st. przodownik policji śledczej  Czylok 
Józef z Pszczy n y ,  st. post.  poi. śledcz.  
Małkusz Piot r ,  m at ka  F ryd ry chów ne j ,  
k tó ra  oświadcza ,  że nie spała jeszcze,  
kiedy posłyszała  nagle pamiętnej  n o cy  
jakiś tajemniczy huk. Poleci ła có rce  
Marji,  by poszła do kuchni i zbadała,  co 
się stało.  T a  w c hodząc  i nie s łysząc  od­
powiedzi  na wołanie po imieniu, zbl iży­
ła się do łóżka śpiącej  s ios t ry  z zapaloną 
zapałką  i tu oczom jej przedstawi ł  się 
s t r a szn y  widok:  na  łóżku z przes t rze lo ­
ną g łową,  brocząc  w krwi ,  leżała jej sio­
s t ra  n ieżywa.

P o  F r v d ry c h o w e j  zeznawal i  ojciec, 
có rka  i Podb io łówn a .  Ta os tatn ia  nie 
wiedzia ła nic o ł ączących  Zimnola z 
F r y d ry c h ó w n ą  s tosunkach.  P o  ze zn a­
niach bra ta  oskarżonego,  zabrali  glos 
biegli: dr.  Qolus, dr.  Kołoczek i dr.  Sen- 
czek.

P o  pr ze rw ie  obiadowej  przys tąpiono 
do dalszego p rzes łuch iwania  św iadkó w.  
Małżonkowie  Zimnol zeznali,  że syn  ich 
s p r a w o w a ł  się dobrze .  W chw ili zeznań  
matki, oskarżony p ierw szy  raz zapła­
kał.

Następnie  zeznawal i  rz ecz o zn aw c y  
dr.  C y ra n  z Lubl ińca o ra z  Wemdioch z 
Rybnika.  Orzekl i oni, iż s tan o s k a r żo ­
nego jest normalny,  wobec czego był  w 
zupełności  odpowiedzia lny za swój  
czyn.  P o  zeznaniach r z eczo zn aw c ó w  
zabra ł  głos prok.  dr.  Kowol,  popiera jąc 
akt  oskarżen ia  z parag ra fu  211, który  
przewiduje karę śm ierci.

Obr.  dr.  Daab udow odnił, że  zbrodnia 
została popełniona w  afekcie i podniece­
niu. Zgadza się jednak mniej w ięcej z 
tezą prokuratora, że  zamiar i plan zbro­
dni by ły  zgóry uplanowane. Następnie 
sąd udał sie na naradę,  poczem p o w t ó r ­
nie za bra ł  głos  obrońcą  oskarżonego.  
W  przemówieniu  domagał  się, by  Zim­
nol k a r an y  był  z pa ragra fu  212 (ciężkie 
więzienie).  P ro k u r a to r  w s w e m  prz e­
mówieniu opowiada się za  za s to s o w a ­
niem do Zimnola okol iczności  ła godzą ­
cych.

Sąd po naradzie o godz. 7.30 ogłosił 
w yrok, m ocą którego oskarżony Zimnol 
ulega karze śm ierci, zamienionej w  
m yśl art. 3 par. 211 k. k. na dożyw otn ie  
ciężkie w ięzienie. Sad w  m otyw ach  
wyroku przychylił sie do w yw od ów  o- 
broricy, stw ierdzając, iż oskarżony dzia­
łał bez zastanow ienia, ponadto jako oko­
liczności łagodzące w ziął nies' azitelne 
ży c ie  oskarżonego, który był dobrym i 
spokojnym synem , pracownikiem 1 cz ło ­
wiekiem , a nadto w yk aza ł wielką skru­
chę i szczerą chęć pokuty za sw ą  w i­
nę. (Ź).

Szajka fałszerzy banknotów  
SOO-ilotowych przad sadem .

Tarn. Góry. W  ubiegły  w to re k  23 
bm.. Izba kanna w T a m .  Gór ach  rozpa­
t r y w a ła  s p r a w ę  szajki fa łsze rzy ba nk­
notów pięćsetz ło towych .  Mianowicie w 
październiku roku ubiegłego policja w y ­
k ry ła  sza jkę fa łszerzy,  k tóra  zdążyła  
s f a b ry k o w ać  wspom nian ych  bankno tów 
na k w otę  160 000 zł. jednak puściła w 
obieg minimalną ilość tych banknotów.  
W zw iązku z w y k ry c iem  szajki a r e s z to ­
wano w ó w c z a s  W ł a d y s ł a w ę  Wolnicką,  
która  puszczała  w obieg fa łs zyw e  bank­
noty pięćset  z łotowe,  a w ślad za W o l ­
nicką i innych cz łonków szajki.  Nici po­
c z ą tk o w e g o  ś l edz tw a  doprowadzi ły  do 
w y k ry c i a  drukarni  f a ł s z y w y c h  bankno-

Wstrząsający wypadek 
w parafii.

P a w ło w ice  w  Pszczyńsk ie m.  W  „G o­
ściu Niedzie lnym" c z y t a m y :  W  ostatniej  
chwili  dowiadu jemy się, że w nocy z 
w torku na ś rodę zmar ł  nagle kupiec 
Zdziebło w  P aw ło w ica c h .  Zmar ły  był  
g łó w n y m  prz y w ó d cą ,  podburz a jącym  
parafian do niepos łuszeństwa p rz ec iw ko 
za rzą dzen iom naj wyż sze j  w ład zy  ko ­
ścielnej. Kiedy zasłabł ,  chciano posłać 
po kapłana,  b y  cho rego zaopa trzył .  P o ­
n ieważ  jednak kap łana  na miejscu ża ­
dnego nie było,  gdyż  podburzeni  p a ra -  
fjanie żadnego ks iędza  do parafji nie 
wpuścili ,  ani w yz n acz o n eg o  przez  w ł a ­
dze kościelne p /ob os zcza  Niedzieli, ani 
zas tępczo mającego  tam p ra co w ać  ks. 
w ikar ego Hielszera.  Zdziebło zmarł  bez 
zaopatrzenia.  Nagła  śmierć  z g łów nych  
inicjatorów niepokojów w y w a r ł a  w pa­
rafji og romne  wrażen ie .  W s t rz ą s n ę ł a  
sercami  opo rnych.  O godz.  2 w nocy  
szw a g ie r  śp. Ździebły,  d z ie rżaw ca  bu­
fetu kolejowego Markieton przyszed ł  do 
p. P i sa rk a  z p ro śbą  o w ybaczen ie  jemu, 
jak p r zed ew sz y s tk iem  dopiero  co zm a r ­
łemu wszelkich  k r z y w d  i zniewag,  k tóre  
mu w  os tatn im czas ie w yrz ądzono .  Dla 
informacji dodajemy,  że p. P is a re k  jest 
prezese m spółdzielni  mleczarskie j  w 
miejscu i w czas ie sm utnych  zajść Pa­
w łow skich  publicznie w y s t ę p o w a ł  w o- 
bronie w ładz y kościelnej,  za co do k u cz a ­
no mu w  nieludzki wpros t  sposób.  W  
śro dę rano kościół,  k t órego  wejśc ie  do­
ty chczas  było  z a b a ry k a d o w an e ,  a za ­
mek zabity,  do którego żadnego  ks iędza 
dopuścić nie chciano,  zas tano  o tw a r ty .  
Posłano również  delegację z prośbą  do 
ks. Hielszera do W a rszo w ic .  bv  o d p ra ­
wił Mszę ś w  w kościele.  P o w s z e c h n e  
przekonanie  widzi w  ty m  w y p ad k u  P a ­
lec Boży ;  w y p a d e k  ten n iewątpl iwie  
wielu o tw o rz y  oczy,  a tvch.  co może 
t rw a ją  jeszcze w nieposłuszeństwie ,  o- 
pamigta.

-XOX-

tów,  k tó ra  mieści ła się w  ogrodzie  ojca 
Wolmckie j  — Wilhelma Wielocha w 
miejscowości  G a sz y n  w pow.  wieluń­
skim oraz  do w y k ry c i a  cegielni, w któ­
rej p r z e c h o w y w a n o  s fa łszowane  bank­
noty.  Cegielnia należała do Piot r a  S zań ­
ca,  S ta n i s ła w a Szańca  i Józefa Fer ta ly ,  
k tórzy finansowal i ca łą  tę imprezę.  Do 
spółki z fa łszerzami  należeli poza tern 
li tograf Kazimierz Glamkowski  z Łodzi,  
k a r an y  już za fa łszowanie  p ieniędzy pa ­
pierowych,  o ra z  W ł a d y s ł a w  Koj z Ga- 
szyna,  były  funkcjonarjusz policji. Roz­
p r a w a  — do której  powo łan o  11 ś w ia d ­
kó w  - t r w a ła  ca ły dzień. Ujawniono,  że 
urządzenia  do fa łszowania  banknotów,

N ow v naczelnik gm lny.
Żygllhek w  TarnocMrskicm.  S ta ros ta ,  

tarnogórski  za twierdzi ł  w y b ó r  p. Alek­
sandra  Z ydka  na naczelnika gminy Ż y- 
glinek.

k o sz to w a ły  szajkę fa łszerzy zgóra 18000 
z łotych.  P o  ro zp raw ie  sąd w yda ł  w y ­
rok. mocą  którego W ł a d y s ł a w  Koj ska­
zany zos ta ł  na 6 lat c iężkiego więzienia,  
P io t r  Szaniec  na 5, S tan is ław  Szaniec  
na 5. Józef Fe r ta ła  na 4 i pół roku i Ka­
zimierz Glam kow ski  na 7 lat ciężkiego 
więzienia.  W ł a d y s ł a w a  Woln icka  s k a ­
zana  zos ta ła  na  ośm ^miesięcy 
więzienia,  na tomias t  mąż jej —  S ta n i s ła w  
Wolnicki  zos ta ł  przez  sąd uniewinniony.  
Obie s t ro ny  wnios ły  odwołan ie  od w y -
r/"vk n

książę i żebrak
P O W I E Ś Ć .

9) (Ciąg dalszy. )

W y k r z y k  ten dotknął  boleśnie serce 
w ład cy .  Spojrzał  py ta jąco  na o tacz ają­
cych,  potem na chłopca  i rzek ł :

—  Myśla łem,  że rozchodzące  wieść 
rzecz  tę przesadnie  malowały ,  te raz  lę­
k am  się nies tety,  że może są  p r a w d z  - 
w e !  — W es tc hną ł  głęboko,  potem rzekł  
z ła skaw ości ą :  — Chodź do twego ojca 
dziecię,  tyś  chory.

Podnies iono T om a  z kolan;  pokorny  
1 d rż ący  zbliżył się on do monarchy  A.i- 
glji. Król o b y d w o m a  rękami  obją ł - tw arz  
jego, ze s t rachu wybladłą ,  i pa t rza ł  na 
chłopca  badawczo ,  a  z miłością,  ;ak 
g a y b y  szukał  w jego ry sach  w y r a z u  po­
w ra ca j ą ceg o  rozumu.

P rzyc is ną ł  do piersi k ędz ie rz aw ą  
g łowę i pogłaskał  czule.  P o te m  rzekł :

—  C zyż nie poznajesz twego ojca. 
dziecię moje?  Powiedz,  wszakże  mnie 
znasz  —  inaczej pękłoby mi serce.  T y  
y/iesz, kto ja jestem,  n i ep ra w d aż ?

—  Tak,  jes teś  moim w ładcą  i panem,  
królem,  k tó rego o by  Bóg  zachow yw a ł .

— Dobrze,  to w y s ta r cza .  Uspokój  
się, d laczego tak  d r ż y s z ?  Niema tu ni­

kogo, k toby ci w łos  jeden chciał  zdjąć 
z g łowy.  W s z y s c y  cię kochają.  Te raz  
będzie tobie lepiej, z ły  sen, k tó ry  cię 
męczył,  już ustąpił.  C zyż tak nie jes t ?  
P raw d a ,  że jes teś  znow u s o b ą ?  Nie bę­
dziesz n az y w a ł  się obcem imieniem jak 
poprzedn io?

— Niech mi W a s z a  Miłość pozwoli  
opowiedzieć  ca łą  p ra w dę,  najdostoj ­
niejszy panie.  Rzeczywiście  jes tem 
najniższym z twoich poddanych,  ż e b ra ­
kiem. Nieszczęśl iwy p rzypadek  sp ro ­
wadzi ł  mnie tutaj,  ale ja nic nie zawini­
łem. Jeszcze  jes tem za młody,  aby już 
umierać.  Jedno s łowo z ust  twoich mo­
że mnie ocalić. O, w y m ó w  je, najdo­
stojniejszy panie!

— U m rz e ć ?  t y ?  N i e m ó w  tego, mój 
kochany ks iążę —  uspokój twe serce 
t rwożnie  bijące. Nie, ty nie umrzesz!

Znowu upadł  T o m  na kolana przed 
królem,  woła jąc  radośnie :

— Mój królu, mech c Bóg twe miło- 
s .erdzie nagrodzi  i za chow a  cię diugo 
dia dobra  państwa.  — P odno sząc  s:ę, z 
rozpaśnionym wzrokiem,  zwróci ł  s:ę ku 
dwom  lordom, k tó rzy  mu jako szarnbe- 
lani towarzyszyl i  i za w o ła ł :  —  Panowie  
s łyszycie.  J a  nie mam być s t racony,  
król to powiedział .

W s z y s c y  obecni  skłonili g ło w y  po­
ważnie  i z uszanowaniem,  nikt  nie o d ­

powiedział .  Chłopiec na chwilę zmięszał  
się i zawaha ł ,  potem zwróci ł  się do k ró ­
la i zapyta ł  bojaźl iwie:

— To ja mogę już odejść,  mi łościwy 
P a n i e ?

— Już o de j ść?  zapewne,  jeśli sobie 
tego życzycz .  Ale czemuż nie pozosta ł ­
byś  tu jeszcze-  Dokąd chcesz i ść?

Pokornie ,  ze spuszczoną głową,  Tom 
odrzekł :

— Może ja myl iłem się, mniemając,  
że jes tem wolny i mogę wrócić  do ni­
skiego schronienia,  gdzie,  w ubóstwie 
i nędzy,  urodziłem sie i wyros łem.  Tam  
mam matkę,  sios try,  tam moja ojczyzna.  
Prze py ch ,  wspaniałość ,  k tóre  mn.e tu 
otaczają,  są mi obco, proszę  pozwól  mi 
odejść, najdostojniejszy Panie.

Zamyślony,  w milczeniu siedział 
król ;  ry sy  jego w y r a ż a ł y  zmar twienie  
i t roskę.  Wreszc ie  powiedzia ł :

—- Może ta jedna s t runa  w  jego du­
szy naruszona,  a ca łość nie doznała  
s zw an k u  Dałby Bóg, aby  tak było 
Spróbujemy.

Zwróci ł  pytanie  do T om a  w  języku 
łacińskim, chłopie^ z ociąganiem się i 
błędnie, ale odpowiedział .  Król ucieszył  
się, me mniej lordowie i lekarz k ró lew ­
ski. Niezawodnie  ta odpowiedź nie do ­
r ó w n y w a  wiedzy,  jaką  ks iążę posiadał  
—  rzekł  król  —  w szak że  okazuje,  że siła

lepsza f  pasła do obuwia
jego ducha,  aczkolwiek jest chorą ,  nie 
jest zniszczoną.  Cóż pan myś l isz?

Lekarz ,  k tóremu to pytanie było  z a ­
dane,  ukłonił się g łęboko:

— Podzie lam zupełnie zap a t ry w an ie  
Wasze j  królewskiej  mości,  S ire —  za ­
pewnił .

Król spojrza ł  z zadowoleniem na u-  
czonego męża,  k tó ry  te uspokaja jące 
w y rzek ł  s ł o w a ;  potem przemówi ł  do 
Toma po francusku.  Chłopiec chwilę 
milczał zmięszany,  wreszcie  rzekł  sk ro ­
mnie:

—  W a s z a  mi łość p rzebaczy ,  ja tej 
m o w y  nie rozumiem.

Król upadł  napowrót  na łóżko, słu­
dzy skoczyli  ku niemu, skinieniem ręki 
rozkazał  im jednak odstąpić i zawołał :

— Zostawcie  mnie, to tylko przemi­
jające osłabienie.  Posadźcie  mię lepiej. 
Tak,  to w ys ta rcza .  Chodź tu. dz i ecko;  
pc-łóż biedną g łowę  na sercu ojca twego 
i bądź  pocieszony. W yzdro w ie je sz  
w k ró tc e ;  s łabosć  twoja  jest przemija ją­
ca. W ie rz  mi, że tak jest.

(Ciąg dalszy nastapl).
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Kronika bieżąca
Ś w ięto  P rześc iera ­
dła Chrystusa Pana. 
Św . W iktoryna, D o- 
natusa, m ęczennika. 

Ś w . Feliksa III, 
papieża.

•  " "

Sto w .:  M irosław.

Jutro sobota, 27 lutego: Ś w . N estora , 
b iskupa.

*
W sc h ó d  Z ach ód

Słońca o godz. 6.36. o godz. 17.19
K siężyca o godz. 23.47, o godz. 8.07

*

Z historii śląskie*.
26 lutego. 1289. B oles ław  m azo w iec ­

ki. W ła d y s ła w  Łokietek  i Kazimierz 
kujaw ski biją Ś lązaków  pod S iew ierzem . 
Ginie po stron ie  p rzeciw nej B olesław  I, 
książę opolski, ran iony  i w z ię ty  do nie­
woli. — 1289. Leon, syn  Daniela ro sy j­
skiego, ob legał zam ek  k rakow sk i ale 
bezskutecznie ,  pus toszy  Śląsk, szczegó l­
nie Grotków i N ysę, bez w ątp ien ia  i o- 
kolicę rac ibo rską .  —  1296. U m arł ksią­
żę H en ry k  V, w roc ław sk i .  —  26 i 27 lu­
tego 1786 roku było  w  wielu miejscach 
na G. Ś ląsku  trzęsienie ziemi. W W o­
dzisław iu t rzeszczen ie  i skrzypienie  
dachów , belek, ścian i drzw i t rw a ło  oko­
ło dw u godzin. P ó ł  godziny później po­
now ne trzęsienie t rw a ło  4 do 5 minut. 
W strząśn ien ie  to, dało się odczuć w Głub 
czycach . Kietrzu, w  P szczyn ie , w P a ­
w łow icach , około N ysy , Raciborza, 
G łogów ka, Opola itd. —  1856. Ksiądz 
Jćzef Szafranek, probos: cz p rzy  kościele 
P . Marji w  Bytom iu, obchodził 25-letni 
jubileusz sw eg o  kap łańs tw a . —  1928. 
U m arł  ksiądz dr. Jan Chrząszcz, pro­
b oszcz w  P ysk ow icach  (zob. 1. 3. 28).

*

W  roku: 1595. O dbudow ano  i p o w ię ­
kszono fo lw ark  w  MieJoni. W d o w a  po 
H ynku, tw ó rc y  tego dzieła, n iszczy ła  
la sy  i uciskała  poddanych . —  1595. P i­
s a rz  miejski w  G liw icach, pobiera ł  36 
gu ldenów  w y n ag ro d zen ia .  —  1595. P r o ­
tokół w izy tacy jn y  w spom ina Andrzeja 
Hippolita jako p as to ra  ew angelickiej pa 
rafji w  R adzionkow ie. — 1595. Ks. bi­
skup  ołomuniecki, S tan is ław  P aw ło w sk i  
p o ch o d zący  z P a w ło w ic , p o d aro w a ł  
dzw on  do buduiącego się kościoła pa- 
w łow ick iego . 1596. W  P aw ło w ica ch  
zb u dow ano  m u ro w a n ą  św ią tyn ię ,  k tó ra  
p rz e t rw a łą  do dziś.

R ekolekcje dla kapłanów na Jasnej 
Górze.

W  roku b ieżącym  od b ęd ą  się n a  J a ­
snej G órze  rekolekcje, czyli ćw iczenia  
d uchow ne. R ekolekcjam i k ie ro w ać  b ę ­
d ą :

a) dla księży  p re fek tó w  — od 5 do 9 
fipca — JE. ks. biskup L isowski,

b) dla. księży  w ik a ry ch  — od 12 do 15 
l ipca — JE. ks. biskup Komar,

c) dla księży  p ro b o szczó w  (1-sza ser-  
ja) —  od 26 do 29 lipca —  JE . ks. a r c y ­
biskup Jab łrz y k o w sk i  i

d) dla księży  p roboszczów  (2-ga ser-  
ja) —  od 2 do 5 sierpnia —  JE. ks. bi­
skup Adamski.

Rekolekcje  zaw sze  zaczy n ać  się bę­
d ą  o godz. 10-ej p rzed  południem, a koń­
czy ć  się będą rów nież  przed południem. 
P o w y ż s z e  cz te ry  serje  reko lekcy j ka- 
piańsKich na Jasne j  Górze, u s tóp Najśw. 
M atki Bożej, zo s ta ły  osta tecznie  u s ta ­
lone. W  sp raw ie  zam ieszkan ia  w k lasz­
torze, należy porozum ieć się z ojcem 
p rz eo re m  k lasz to ru  Jasnogórsk iego .

Z Cieszyńskiego.
Pod adresem  magistratu.

C ieszyn. D o ty ch czaso w e  saneczko­
w anie się na łące p. C ieś lara  w  C ieszy ­
nie o d b y w a ło  się p raw ie  że co dzień z 
n ieszczęśliw ym i w y p ad k am i i dziw im y 
się, że m ag is tra t  m ias ta  C ieszyna  nie 
zw rócił  do ty ch czas  na to uw agi i nie 
zabronił niebezpiecznego san eczk o w an a  
się, gdyż  z jednej s t ro n y  z jeżdżają  n a r ­
ciarze, zaś  z drugiej s tro n y  zjeżdżają na 
sankach  z takim rozpędem , że go tow e 
nieszczęście i nic dziwnego, że niektó 
rz y  w sta ją  z rozbitym i g łow am i, d rudzy  
z połam anemi żebram i lub nogami. Z w ra -  
cam y  uw ag ę  jeszcze te raz  i p rzy p u sz ­
czam y, że m ag is tra t  jeszcze w  tym  roku 
w y d a  odpow iednie zarządzenie .

Pożar.
B ielsko. W  nocy na 23 bm. n ieznany 

do ty ch czas  s p ra w ca  w rzucił  do w n ę trza  
kiosku S ie rka  W ik to ra  p rzy  ul. B a to re ­
go 32 t rzy  butelki napełnione naftą, oli 
w ą  i benzyną .  Następnie, k iedy butelki 
się rozbiły  i płyn sie rozlał,  sp ra w c a  
rzucił do kiosku rozpaloną zapałkę, by  
w ten sposób w zniecić p o ża r  i zn iszczyć 
kiosk. Na szczęśc ie  jednak n a jp raw d o ­
podobniej z braku  dop ływ u pow ie trza  
ogień sam  się ugasił. (p

Z ruchu ośw iatow ego.
Bobrek. M iejscowe koło M acierzy  

Szkolnej zd aw a ło  dnia 14 lutego b. r. 
sp ra w ę  z rocznej działalności, s tw ie r ­
dzając w ielką  żyw otność .  Z ramienia 
koła  o dby ły  się w  roku s p ra w o z d a w ­
czym  4 p rzed s taw ien ia  am atorsk ie ,  4 
z ab aw y ,  2 fe s ty n y  i 1 w y c ieczk a  w  gó­
ry. Ogólne dochody koła doszły  do po­
kaźnej sum y 3.200 zł. Z tych p rzezn a ­
czono 450 zł. na zakup now ych  książek, 
270 zł. za rządow i g łów nem u ty tu łem  do­
chodu z u roczystości  majowej, 100 zł. na 
gw iazdkę  dla szko ły  ćw iczeń, 50 zł. na 
ochronki w Czechosłow acji,  26 zł. na 
Dom ludow y w P ogw izdow ie .  Z bibijo- 
teki, liczącej 420 dzieł, ko rzys ta ło  78 
cz łonków  (na 94), k tó rzy  przeczy ta ł ,  r a ­
zem 352 dzieł. Koło rozporządza  także 
parkiem  nad B obrów ką , w k tó rym  od­
by ło  się 6 fe s tynów  różnych  to w a­
rzy s tw .  P re z e so w a ł  w roku ubiegłym  p. 
Kubaczka Rudolf, na rok b ieżący  w y ­
brano  prezesem  p. F ranc iszka  Głuszka, 
za s tępcą  p. Czeczotkę.

Przedstaw ien ie amatorskie. 
Z ebrzydow ice. Na polu kulturalno- 

ośw ja tow em  jakoś ożyw ił się ruch w  
naszej miejscowości. 1 tak : znow u w dn. 
14 i 21 lutego b. r. zos ta ły  w y s taw io n e  
z ram ienia  ochutniczej s t ra ż y  poż. dwie

sz tuk i:  „B abska  rew olucja"  Karola B er­
g e ra  i „W ójt  O przędek  urzęduje" .  Obie 
sztuki s ta ły ,  jak  na Z ebrzydow ice  na 
w ysokośc i sw eg o  zadania. Z osta ły  b a r ­
dzo  dobrze  oddane. Jed n ak  do , gustu"  
p rzy p ad ła  więcej s łuchaczom  „B abska  
rew olucja" . Nie trzeba  się dziwić, że 
tak  było, gdyż  to  sw o jska  sztuka, sz tu ­
ka regjonalna w zię ta  z życ ia  ludu, ze 
Ś ląska, w ięc  bardzo  bliska słuchaczom . 
Takich  sz tuk  więcej po trzeb ab y  b y ­
ło w y s taw ić .  P o  takich ucz tach  d u - l  
chow ych  k tórych , jak się s łyszy ,  bę­
dzie jeszcze więcej, nie będzie się po 
t iz eb a  bać, że p a tr jo tyzm  zam rze, a 
p rzyw iązan ie  do ziemi rodzinnej zw y ro  
dnieje. Za doskonałą  g rę  zostali szano­
wni am a to rzy  w ynagrodzen i  rzęsistemi 
oklaskami. To  dla nich zapła ta .  Nietyl 
ko na polu ku lt .-ośw ia tow em  tu pracuje, 
lecz i cele w yższe ,  w sparc ie  bliźnich, 
także nie jest zaniedbane. O tern później

K.
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to najlepsza przyprawa.
P r z y p r a w a  taK a p o d n o s i zn a K o m ir ie  
s m a s: p o tr a w , c z y n ią c  zb ęd r.ejn  u ż y ­
w a n ie  p r z y p r a w  K orzen n y ch .

S zczyp ta  cukru, dodana podczas gotow ania  
do w szystk ich  praw ie potraw, farzyn: z ie ­
lon ego  groszku, fasolki,  m archwi, szpinaku, 
kalafiorów , k artofli, brukselk i, kapusty i 
pom idorów , do potraw  m ięsnych, ryb, k lu­
sek , k aszek , zup z p la lk ó w  ow sianych , jak 
rów nież innych zup, nadaje każdej z tych  
potraw w łaśc iw y  jej sm ak, podnosząc nad­

to  jej w artość odżyw czą.

—  W  spraw ie sprzedaży chem icznie 
czystej soli. D y re k to r  d epa rtam en tu  słu­
żb y  zd row ia  w y d a ł  okólnik do w o jew o ­
d ó w  w k tó ry m  poleca  zw rócen ie  uwagi 
na sp rzedaż  soli s to łow ej.  M ianowicie 
w  obiegu znajduj-, się sól kuchenna w 
opakow an iach  kar to n o w y ch ,  opatrzo- 
nt , n^pisem „Chemiczinie c z y s ta  sól 
s t o ł o w a z a  k tó rą  pobierane są  w y so ­
kie ceny. F ak tyczn ie  jest to na jczys tsza  
s to ło w a  só l-w ą rzo n k a  z saliny w  W ie ­
liczce, jednakże nie jest to sól chem icz­
n ie czys ta .  I ego rodzaju napis na opa­
kow aniu  w p ro w a d z a  w  błąd n a b y w ­
ców, jednocześnie nje pozw ala  pobierać  
za sol w yższe j  ceny.

—  12.449.700 zło tych  na zasiłki dla 
bezrobotnych w  marcu. W  dniu 24 bm. 
odbyło  się pod p rzew o d n ic tw em  wicemi- 
•nistrą p ra cy  i opieki społecznej, p. Szu- 
bartowiczą.. posiedzenie za rządu  g łó w ­
nego Funduszu  B ezrobocia, na k tórem  
przy ję to  prelim inarz b u dże tow y  na m ie­
siąc m arzec  br. P re l im ina rz  ten p rz ew i­
duje m. in. na zasiłki dla bezrobotnych , 
o raz  kosz ta  ich p rze jazdów  sumę 
12.499.700 zło tych. P rz e w id y w a n a  licz­
ba bezrobo tnych , upraw nionych  do o- 
t rzy m y w a n ia  u s taw o w y c h  św iadczeń, 
wynosi na m arzec  160.000 osób.

Województwo śląskie.
* Niem ieckie zw iązki socjalistyczne  

za strajkiem. Na posiedzeniu za rządu  
[g łó w n eg o  „ B e rg a rb e ite rv e rb a n d u "  (nie- 
1 mieckie socja lis tyczne zw iązki górn i­
ków ) w  K rólew skiej Hucie zapad ła  u- 
chw ała ,  w y p o w iad a jąca  się za p rz y s tą ­
pieniem do na ty ch m ias to w eg o  stra jku  w 
gó rn ic tw ie  na G ó rnym  Śląsku, o ile 
w iększość  zw iązk ó w  n a  Ś ląsku  w y p o ­
wie się za ogłoszeniem  strajku.

T y m cz asem  do ty ch czas  żadna inna 
organizacja  nie opow iedzia ła  się za s tra j  
kiem w górn ic tw ie . J a k  wiadomo, to 
dnia 28 bm. odbędzie się w K atow icach  
kongres  soc ja lis tycznych  ra d có w  z a k ła ­
dow ych , na k tó ry m  praw dopodobnie  
dojdzie do ogłoszenia s tra jku  górn ików  
na G órnym  Śląsku. N atom iast  o rg an iza ­
cje należące do Zespołu P racy  oraz Z.

Z. Z. (daw niejsza  F ed erac ja  P ra c y )  o- 
św iadczaią  się p rzeciw ko  stra jkow i, któ 
r.y ich zdaniem  zgóry  jest p rzeg rany .

Z Ka cw ck ego
N ow e opłaty w  szkołach średnich.
K atow ice. M agis tra t  m iasta  Katow ic 

w yjaśnia ,  że p o cząw szy  od 1 lutego rb. 
taksy  adm in is tracy jne  w miejskich szko 
łach średnich  ogó lnoksz ta łcących  w y ­
noszą 220 zł. rocznie, zaś w szkołach 
w y d z ia ło w y ch  110 zł. rocznie. W  myśl 
obow iązu jących  przep isów  taksa  winna 
być  uiszczoną za dane półrocze najpóź­
niej do końca drugiego m iesiąca odnoś­
nego półrocza. Zwolnienie wzgl. obniże­
nie op ła ty  szkolnej w w y p ad k ach  za s łu ­
gujących  na uwzględnienie następuje z 
końcem  drugiego miesiajęą p o  rozpoczę­
ciu pó łrocza szkolnego na sku tek  poda­
nia, wniesionego do dyrekcji szkoły  
przez rodz iców  lub ooiekę do m o w ą ucz­
nia w  terminie najdalej m iesięcznym  po 
rozpoczęciu roku w zgl. drugiego półro­
cza. Do podań należy do łączyć  s to so w ­
ne zaśw iadczen ie  p s tanie  m ają tkow ym . 
Na końcu zw raca się uw agę rodzicom , 
że poza przepisanym terminem (w  b. pół 
roczu poza dniem 29 lutego 1932 r.) ma­
gistrat podań o uwolnienie od taks lub 
o zniżki przyjm ow ać nie będzie.
O tw arcie w y sta w y  przeciw alkoholow ej.

K atow ice. W e w to re k  23 bm o godz. 
17 o tw a r to  w K atow icach  w  Domu Z w ią ­
zk o w y m  p rz y  k a ted rze  d ru g ą  z rzędu

w  roku b ieżący m  w y s ta w ę  przec iw alko­
holową. O tw a rc ia  dokonał ks. W oźnica , 
k tó ry  jednocześnie w ygłos ił  okoliczno­
śc io w y  refera t, w  k tó ry m  cyfram i w sk a ­
zał na wielkie spożycie  a lkoho­
lu. T ak  n. p. za pieniądze, k tó re  w  roku  
przepijam y, m ożnaby  w y b u d o w a ć  25.000 
dom ków  po 20.000 zł. P o  referacie  ob ja­
śniał poszczególne ek sp o n a ty  s ek re ta rz  
Polskie j Ligi P rzec iw alk o h o lo w ej pan 
Kunsdorff. W v s ta w a  c z y n n a  będzie aż 
od w torku , dnia 1 m arca  rb., poczem  
przeniesiona zostanie  do Małej D ą b ró w ­
ki. W y s ta w ę  zw iedzać  m ożna przez  c a ­
ły  dzień od godz. 9— 19. W stęp  20 gr. 
Bezrobotni mają. w stęp  w o lny  za o k a ­
zaniem sw ej legityżmacji.

W ykłady o budow nictw ie stalow em .
K atowice. W  piątek, dnia 26 lutego 

o godz. 19 w Śl. Techn . Z ak ładach  Nau­
k o w y ch  p rzy  ul. Krasińskiego w ygłosi 
p. arch. T. M ichejda o dczy t  p t . : „S zk ie­
let że lazny  w  za s tosow an iu  do b u d o w y  
m ałych  dom ków " o raz  p. arch . Dietz d ‘ 
A rm a o dczy t  pt.:  „B udow a kolonji ro ­
botniczej w S iem ianow icach". P o  w y ­
kładach  odbędzie się w yśw ie tlen ie  filmu 
o budow ie „Em pire S ta te  Building" naj­
w y ższeg o  d rap acza  chm ur św ia ta .

Szajką przem ytników  ow oców  
południowych. ■

M ysłow ice w  K atow ickiem . P o m ię­
dzy  Szopienicami a M ysłow icam i w ła ­
dze śląskiej s t ra ż y  granicznej s c h w y ta ­
ły  ca łą  sza jkę przem ytn ików , k tó ra  w 
bardzo  pom y sło w y  sposób od d łuższego 
już czasu up raw ia ła  p rzem y t  o w o c ó w  
południow ych. P rze m y tn icy  do p róż­
n y ch  w ag o n ó w  to w aro w y ch ,  s to jących  
na Śląsku niemieckim, k tó re  m iały  iść 
na polski Śląsk, składali dziesiątki kilo 
pom arańczy  i m an d ary n ek .  W  w agonach  
tych  chow ało  się kiiku przem ytn ików , 
k tórzy , g dy  pociąg p rzejecha ł granicę, 
na polskiej s tron ie  w umówiomem zgóry  
miejscu w yrzucali  ow o ce  z w agonów , 
a wspólnicy  ładow ali je odrazu  na fur­
manki. O tym  sposobie p rzem ycan ia  do­
w iedzia ła  się ś ląska s t raż  gran iczna  na 
odcinku ko le jow ym  Szopienice —  M y ­
słow ice  ujęła ca łą  szajkę, k tó ra  zdołała  
w ten sposób p rzem ycić  120 kilo pom a­
rańcz  i m an d ary n ek .  Ujęci zostali:  Józef 
M ośka z M ysłow ic, h e rsz t  ban d y  p rz e ­
m ytniczej o raz  b rac ia  T om asz  i Józef 
W ilczek  z Kontów, Jan  Bielany, W il­
helm Ciba i W ojtow icz , w szy sc y  z M y ­
słowic. W a r to ść  skonfiskow anej p rze ­
syłki w ynosi 1 000 zł.

Strajk na kopalni.
S iem ianow ice. W  dniu 24 lutego w y ­

buchł s tra jk  na kopalni „Ficinus". R ano  
przybyli  na kopalnię ag ita to rzy  z Za­
głębia D ąbrow skiego , k tó rzy  podburzy ­
li robo tn ików  i zmusili ich do p o rzu ce­
nia p racy .  P ie rw s z a  zm iana nie p rz y s tą ­
piła do pracy .

N ieszczęśliw y  wypadek.
Siem ianow ice w  Katow ickiem . Dnia 

23 bm. o godz. 11,30 znaleziono w  s z y ­
bie nieczynnej kopalni „Knoff" zwłoki 
20-letniegę S tan is ław a  W róbla , zam ie­
szkałego  w S iem ianow icach  p rzy  ul. M y 
słowickiej. P o czą tk o w e  dochodzenia w y  
kazały , że W róbel w ra z  ze s ta rsz y m  
b ra tem  Jan em  i M agierą  Karolem spu­
ścili się do szybu  w celu k radz ieży  k a­
bla i p rzew o d ó w  e lek trycznych . P r a w ­
dopodobnie podczas  przecinania  kabla 
W róbel zosta ł  po rażony  p rądem  elektr . 
i poniósł śm ierć  na miejscu. Zwłoki d e­
nata odstaw iono  do szpjtala  hutniczego.

109 ch łopców  przed sądem .
Siem ianow ice w  K atow ickiem . W  u- 

b ieg łym  tygodniu  stanęło  p rzed  sądem  
ala m ałoletnich 109 uczniów  z S iem ia­
n ow ic  za nieuczęszczanie do szko ły  do­
kształcającej. Sędzia  s tw ierdz ił ,  że dzia­
ło się to g łów nie  z biedy, g dyż  ucznio­
wie albo nie mieli odpow iedniego  r 1 ra -  
nia albo butów , albo byli w tak  ciężkiem 
położeniu, że nie mogli w y k o n ać  przepi­
su szkolnego. Sędzia  w szys tk ich  uwolnił 
od w iny  i k a ry .  N aganą ukaran i zostali 
tylko ci, k tó rzy  w  szkole źle się zacho­
w yw ali.

Komisja śledcza na kopalni.
N ikiszow iec w  Katow ickiem . W e  

w to re k  na kopalni „Nikisz" p rz ep ro w a­
dziła komisja ś ledcza badanie ganka, w  
k tó ry m  nastąp iła  eksplozja. Z akończe­
nie badania  p rz y c z y n y  w ybuchu  gazów  
nas tąp i  p raw dopodobnie  z końcem  bie­
żąceg o  tvgodnia.



P rzeciw  strajKowl w ypow iedzieli sie  
górnicy.

G iszow iec w  Kato wiekiem.  W  nie­
dzielę odbyto  się w Giszo wcu  zebranie 

zw iązku  górników,  z rze szonych  w Ze­
spole pracy.  Na zebraniu,  na k tórem  obe­
cnyc h  by ło  600 osób, p rzem aw ia ł  p re ­
zes Zw iązku  Górn ików  Z. Z. P.,  p. G r a ­
jek. P o  wy s łuchan iu  re fera tu  zebrani 
postanowili nie przystępow ać do straj 
ku, aby przygotow ać sw e  siły  do przy­
szłej walki o taryfę ram ową i św iad cze­
nia socjalne, na które przem ysł przy­
gotow uje zamach. —  Podobne  zebranie 
odbyło  się w  Mysłowicach,  gdzie p rz e ­
m aw ia ł  p. P aw lak .  1 tu pos tanowiono 
również  nie p r z y s tę p o w ać  do s trajku.

W ydalenie około 2 000 robotników.
N ow a W ieś w Katowickiem.  D y r e k ­

cja spółki „W ir ek "  w Nowejwsi  zamie­
rza  p rz ep ro w adzi ć  w  s w y ch  kopalniach 
zwolnienie około 2 000 górników.  Z licz­
b y  tej przypadnie  na koDalnię „Hille- 
b r a n d “ 600, na kopalnię „ W i r e k “ w  Ko- 
ch łowicach  400 górników,  resz ta  zaś na 
inne, do tej spółki należące kopalnie.  
Los  tych górników,  k tó rzy  już i tak co­
ra z  częściej  świętują,  leży obecnie w rę­
k a c h  komisarza  demobil izacyjnego, do 
k tó rego  wniosek został  sk ierow an y .

Z asypany przy w ydobyw aniu  w ęgla.
Brzezinka w Katowickiem.  Dnia 24 

bm. o godz.  11 w zawal iskach dawnej  
kopalni „Le op oldy na“ za sypany  został  
p r z y  niep rawn em  w y d o b y w a n iu  wegia 
20-letni bez robotny  Emil Sorek (ul. Wan 
d y  153). W y m ien iony  wspólnie z innymi 
bez robot ny m i  w  tych zawal i skach  w y ­
kopal i gan ek  pochyły  na około 8 m. w 
'głąb ziemi, gdzie natrafili na n ieznacz­
n y  pokład węgla  i przez  kilka dni w y d o ­
by w a l i  go. Gdy węg la  brakło.  Sorek 
w r a z  z niejakim Lab em  w  dniu 24 bm. 
udali  się do kopalni, by  ją unieruchomić.  
P r z y  w y d o b y w a n iu  zużytego d rz e w a  
S o r e k  zos tał  za sypany .  Tylko dzięki nie- 
■wydobytym całkowicie  belkom, jakie w 
g an k u  pozosta ły .  So rek  znalazł  pewien 
kąt ,  gdzie się uk ry ł  i uniknął  śmierci .  
L ab e  będąc  na powierzchni  i widząc,  że 
spólnik  jego jest  za syp any,  doniósł  
■tern przec hodzącemu  tam funkcjon.  po­
licji, k tó ry  n iezwłocznie powiadomił  po 
s t e ru n e k  polic. w  Brzezince .  Na inter 
w enc ję  pos terunku wy jecha ła  n iezwło­
cznie  miejscowa kolumna sanitarna ,  k tó­
r a  po około  14 godzin,  p ra cy  zdołała 
S o r k a  z iego k ry ty cz n eg o  położenia zdro 
w e g o  i nieokaleczonego w y d o b y ć  na po 
wierzchnię .  So re k  po zbadaniu go na 
mieiscu przez  l eka rza  dr.  Tyszkę ,  uda 
się do domu.  (p

Z  Kró\ Huty
Tragiczna śm ierć dziecka.

Król. Huta. Po zo s taw io n a  bez opieki 
3-letnia Klara R ich te ró w na  (Gimnazjal  
n a  28) w pad ła  do konewki  z w rz ącą  
w o d ą .  Dziecko s t rasznie  poparzone od 
wieziono do szpitala,  gdzie n iebaw em  
zmarło.

P o m y sło w y  oszust w yłudzał p ien iąd ze  
od osób, poszukujących pracy.

Król. Huta. R oman  Daoerko,  mieszka 
niec Kalisza, p rz eczy ta ł  w jedmem z pism 
ogłoszenie,  że w Król. Hucie wakuje  po­
sa d a  kierownika  składu ar tykułami  spor 
to wem i.  Dape rko  z łożył  ofertę,  na k tórą  
w k ró tc e  nadeszła  telegraf iczna odpo­
w i e d ź  od rz ekomego  właścic iela sklepu, 
(Kazimierza Parafińskiego,  z p ro śbą  o 
n a ty c h m ia s to w e  p rz ybyci e  i złożenie 
(kaucji w  w ysoko ści  5 000 zł. Da perko 
z łożył  żądan ą kaucję przekonał  się je­
dnak,  że padł ofiarą oszusta,  o czem za ­
m e ld o w a ł  policji. P o n ie w aż  podobne do­
nies ienie napłynęło  od Alojzego Komple- 
ra ,  mieszkańca  Król. Hu ty  i Ciepłego 
m ieszkańca  Sos now ca ,  k tó rz y  zostali 
nab rani  przez  oszusta  na 7 000 zł. — 
s p r a w ą  tą za ją ł  się prokuar to r .

Z Św'ę ocńłowickiego
W łam anie sk lepow e.

W ielkie Hajduki w Świętoch łowick.

187 miejscowości obwodu przemysłowego 
na Śląsku protestuje przeciwko zatrudn aniu

obcokrajowców.
Akcja org an izow an ia  p ro te s tó w  przez  

Z wiąz ek  O b ro ny  Kresów Zachodnich 
przec iw ko  z a l u d n i a n i u  cudzoziemców 
w przemyśle  ś ląskim zosta ła  ukończona.  
Zebrano rezolucje z 187 m iejscow ości 
Śląska, przew ażnie z obwodu przem y­
słow ego , W proteście w zię ły  udział nie­
omal w szystk ie  gm iny miejskie i w iej­
skie pow iatów : katow ickiego, św ięto- 
ch łow ick iego i tarnogórskiego, oraz w aż  
niejsze ośrodki pow . pszczyńsk iego i 
rybnickiego a naw et iublinieckiego. — 
P rzy łą czy ły  się  także do protestu mia­
sta: B ielsko i C ieszyn  oraz szereg gmin, 
położonych w  tych powiatach. Rezolucje 
uchwalone zos ta ły  na zebraniach p ro te ­
s tacyjnych.  na k tó rych  akc es  zgłosiły 
naj ruchl iwsze  organizacje  społeczne d a ­
nej miejscowości .  Między podpisami,  
ctórych ilość wynosi  kilka tys ięcy,  znaj­
dują się liczne ak cesy  zw ią zk ó w  z a w o ­
do w y c h  wszelkich  odcieni p o e t y c z ­
nych.

Rezolucje, stw ierdzające srkedfiw y  
w p ływ  obcokrajow ców  i domagające

się  natychm iastow ego zw olnienia Rh 
z pracy, przedłożone zo r a ły  w dniu 
w czorajszym  wraz z obsternym  memor­
iałem, liczącym  15 stronic, panu w oje­
w odzie śląskiem u, a w dniu jutrzejszym  
przedstaw ione zostaaą przez specjalną 
delegacje Związku U u; my 1 ^Ci-ow  J a  
chodnich panu m in is.iow i spraw w e­
wnętrznych w  W arszaw ie.

Rezolucje op rawione s t anow ią  gruby 
tom, będący  p ro tes tem  św ia ta  p r a c o w ­
niczego Śląska  p rzec iw ko  zatrudnianiu  
cudzoziemców w okresie ,  k iedy dzie­
siątki tys ięcy oby w ate l i  w łasn y ch  p r a ­
cy zmaleść nie mogą.

Od szeregu  tygodni  p ro w a d zo n a  ak ­
cja w y d a ła  po w a żn y  rezul tat .  Mamy 
nadzieję, że ten soiidarny głos ca łego  
Śląska zniew oli w reszcie  przem ysłow ­
ców  do zw olnienia cudzoziem ców , oraz 
spowoduje energiczne interw encje ze  
strony w ładz dla uwzględnienia słusz­
nych postulatów społeczeństw a polskie­
go Ślaska.

W  nocy na 24 bm. włamal i  się nieznani 
s p r a w c y  do składu kolonialnego W a le n ­
tego  Klaputki p rz y  ul. Kalina 53 i s k r a ­
dli ki lkanaście pa r  pończoch  damskich 
j edw abnych ,  ki lkanaście tabl iczek cz e ­
ko lad y,  większa  ilość cukru  i k ie łbasy,  
jlącznej war t ości  około  1 000 zł. (p

Zebranie kasy pośmiertnej.
W ielkie Hajduki w Świętochłowick.  

W  t^ch dniach odbyło  się tegoroczne 
walne zgromadzenie  dobrowolnej  kasy 
pośmier tnej  huty „Biamarcka" ,  na k tó­
rem ponownie  w y b r a n o  d o tychczasow y  
zarząd kasy Ze sp raw o zd ań  wynika,  że 
kasa w ubiegłym roku k a lenda rz ow ym  
wypłaci ła  ty tu łem zapomóg p ośm ie r t ­
nych itp. sumę 66 298 zł. Walne  zgroma 
dzenie k asy  p rzezna czy ło  sumę 25 000 
zł. na wypłatę" zapomóg zw ro tn y ch  s w o ­
im członkom,  k t ó rzy  znajdują się w cięż- 
kiem położeniu.  Uchwalono  również  pod 
w y ż sz y ć  zapomogę pośmiertną.

N ieszczęśliw y  w ypadek
W ielk ie Hajduki w  Świętochłowick.  

Dnia 23 bm. wsku tek  poślizgnięcia się 
na gołoledzi upadła  J ad w ig a  Morawiec  
i doznała  z łamania  lewej ręki pow yżej  
dłoni. P o  udzieleniu jej p ierwszej  pomo­
cy,  pozos taw iono ją w opiece domowej.

Znaleziono obrączkę ślubną.
W ielkie Hajduki w Świętoch łowic-  

kiem. W  urzędzie o k rę g o w y m  w Wiel­
kich Hajdukach jest do odebrania  jedna 
znaleziona ob rą czka ślubna (pierścień).

Nowa taryfa opłat targow ych.
Ruda w Świętochtowickiem.  W ładze  

p ow ia tow e  za twie rdzi ły  n o w ą  taryfę  
opłat  t a rg o w y ch  w Rudzie,  uchwalon ą 
przez  radę  gminną,  k tóra obowiązuje  od 
dnia 27 s tycznia  rb. W  myśl  tej tarvfv 
za używ an ie  p laców,  ulic itp. w celach 
handlow ych  pobiera się zasadniczo opła­
tę w sumie 50 gr.  za met r  k w a d r a t o w y .  
P rzeds ięb io rcy  zamiejscowi  płacą s t a w ­
ki o 50 proc.  wy ższe .  Do właśc iwej  opła­
ty ta rg ow ej  pobierana  będzie 10 proc.  
dopła ta  na zasilenie gminnych fundu­
szó w  opieki nad bezrobotnymi .  W  dnie 
odpustu itd. gmina pobierać będzie oso­
bną dopła tę  p o w y ż sz y c h  s taw ek .

N ow e opłaty na w odę.
Ruda w Świętochłowickiem.  Rada  

gminna Rudy uchwali ła  dodatek do s t a ­
tutu miejscowego o zaopatrzeniu  gminy 
w wodę,  w myśl  k tórego  oprócz  właści ­
wej  opła ty  zą wo dę pobierany będzie 
dodatek w wysokości  2 g ro szy za z u ż y ­
ty met r  kubiczny w o d y  niemieckiej,  tak, 
iż czyn sz  za wodę  niemiecką ró w n ać  się 
będzie opłacie za w odę  polską.  Dochód 
z tego doda tku prz ezna czon y będzie na 
zasilenie gminnego funduszu na pomoc 
bezrobo tnym.

Urlopy turnusowe w  praktyce.
Ruda w św ię toch łow ick ie m.  W g ru ­

dniu ub. roku komisarz  demobi l izacvjny 
z a d ecy d o w a ł  o „z u r l opow am u"  na czas  
od 1 Stycznia do 15 lutego rb. około 150 
robotników z kopalni „ W aw e l  - Wolf­
gang"  w Rudzie.  Ludzie ci mieli 16 bm 
być przyjęci  z pow ro tem  do pracy.  Cóż 
się jednak o k a z a ł o ?  P o  upływie  okresu 
p rz y m u so w eg o  „ur lopu"  wym ien ionych 
150 robotników  z tej kopalni  „zurlopo 
w a n o “ na dalszy okres  6- tygod niow y 
t. j. do 1 kwietn ia  rb. T ak  to w prak tyce  
w yg ląda  s p r a w a  tu rn usow ego  „ur lopo­
wania"  części  załogi n a  pe w ie n  „ściśle 
okreś lony  cz a s“.

W alne zebranie m iejscow ego koła  
N. Ch. Z. P.

Szarlej w  Świętochłowickiem.  D o ro ­
czne walne zebranie  zagaił  prezes  koła 
naczelnik urzędu o k rę gow ego  p. Zem ­
bok has łem ..Cześć p ra cy "  i przywi ta ł  
gości'. Po podaniu porządku obrad  od 
czytano protokół  z os ta tniego zebrania.  
Do prezydjum walnego zebrania w y b ra  
no jako pr zew od niczącego dr.  Kujaw 
skiego i iako ł aw n ików  pp. Beldzika i 
Szalonka.  Następnie prezes  koła p. Zem 
bok zdał sp ra wozdan ie  z działalności 
koła w  roku ubiegłym,  poczem s p r a w o ­
zdania ze swojego zakresu  działania 
złożyli sek re ta rz  i skarbnik.  Ze s p r a ­
wo zdań wynika ,  iż w ub. roku p r z y b y ­
ło 65 cz łonków.  Komisja rewizyjna  o- 
św iadc zy ła  s w ą  zgodność  co do z łożo­
nych s p ra w ozdań  i podała wmiosek o 
udzielenie us tępującemu za rządow i  ab ­
solutorium.  Wniosek  ten jednogłośnie 
przyję ty  zos tał  przez  walne zebranie.  
P rzez  aklamację  w y b ra n o  now v  zarząd,  
w skład którego weszli :  prezes  — p.
Zembok. w iceprezes  — p . Ditman, se­
kre ta rz  — p. Jaroszyński ,  zas tępca  — 
Rabstem,  skarbnik  — Ripiński, 1. imisja 
rewizyjna  — Szreter ,  S tok łosa  i Jeleń- 
ski. W imieniu nowego za rządu p rz em ó­
wił p. Zembok, dziękując za zaufanie 
oraz  udzielając głosu dr. Kujawskiemu 
do refera tu .  Jego t re śc iw y  i do bry  re- 
era t  obdarzono huczncmi  oklaskami . 

W  dyskusj i  nad refera tem zabra ło  głos 
(ilku cz łonków,  w y s u w a ją c  sp ra w ę  ren­
cis tów na ni ęrwszy  plan, k tóra  do dziś 
dmia me jest jeszcze za ła twioną.  P o  w y ­
czerpaniu programu  zakończono zeb ra ­
nie okrzyk am i  na  cześć P.  P re z y d en ta  
Rzeczypospoli te j ,  P .  Marsza łka  Pi łsud­
skiego, w o jew ody  G ra żyńs k iego  oraz  
sen a to rów  i pos łów N. Ch. Z. P .

Przytrzym anie.
Godula w Świętochłowickiem.  W  po­

dejrzeniu o us i łowane włamanie,  do «,kL> 
du kolonialnego Karola B ar tuska  przy 
ul. Kościuszki 6, p rz y t r zy m an o  w dniu 
22 bm.  E rw in a  Mańkę  i Je rzego  S k o ­
w ro n k a  z Lipin, k tórych  w ra z  z donie­
sieniem odstawiono do władz  sądow ych.

Z Pszczyńskiego
Zniesienie m iejskiego urzędu budowian.

P szczyn a. Magis t ra t  mias ta uchwal ił  
zwinąć  z p o w o d ó w  oszczędno śc iow ych  
urząd budowlany.  Ze względu na to, iż 
większe  roboty  budow lane nie są prz e­
widziane.  u t rzyman ie  urzędu,  k tóry  po­
ciąga za sobą większe  wydatki ,  nie jest 
konieczne.

L. O. P. P. i Z. O .K . Z.
M iędzyrzecze w Pszczyńs k iem.  W  

dniu 21 lutego odbyło  się zebranie  obu 
wyżej  wym ien ionych organizacyj .  Po 
przemówieniu  p re zesów  ZOKZ. p. Kas- 
solika i L O P P .  p. Walen teg o Koloaki, 
wygłosi ł  d łuższy refera t  p . Mosz, nau­
czyciel  z Goczałkowic ,  na temat  „G azy  
i obrona p r z ec iw g a zo w a" .  Zebrani  cz łon­
kowie  i goście w liczbie około 60 osób 
z zajęciem wysłuchal i  re fera tu  i oglądali  
maski p rzec iwga zowe,  poczem nas tą ­
piła dy skus ja  o lo tn ic twie i gazach.

Program radiowy.
Niedziela 28 lutego 1932.

Katow ice, lala 408,7 m. Godz. 10.25 Nabożeń­
stw o z kościoła pod w ezw aniem  N ajśw ię’sze | 
M arji Panny . 11.35 O dczyt m isyjny p. t. „Mi­
sie a islamizm w Syrji i P a les tyn ie". 11.58 
Sygnał czasu oraz hejnał z w ieży M ariackiej 
w K rakowie. 12,10 Komunikat m eteorologicz­
ny . 12.15 Przem ów ienie min. inż. Eugeniusza 
Kwiatkow skiego p. t. „Polska w zmaganiu o 
sw ą  przyszłość". 13.15 II. część poranka 
sym fonicznego z Filharm onii W arszaw skiej.
14.00 Djalog rolniczy „Co się działo w cha­
cie". 14.25 Polskie pieśni w arm ijskie w ukła­
dzie Feliksa N owow iejskiego. 14.40 Dialog

•roln iczy „To co najw ażniejsze". 15.00 T ran s­
misja z K atedry  św . P io tra  i Paw ła w Kato­
wicach III kazania pasyjnego, k tóre  w ygłosi 
J. E. ks. biskup śląski dr. S tanisław  Adam­
ski. 15.55 P rogram  dla dzieci s ta rszy ch  i 
m łodzieży. 16.20 Dr. Kazim ierz Dobrowolski 
„L itera tu ra  polska na Śląsku w XVI-ym w “ . 
16.40 Przem ów ienie W acław a S ieroszew ­
skiego. 16.55 „W ędrów ka mikrofonu po Mu­
zeum N arodow em  w W arszaw ie". 17.30 Od­
czy t o mowie polskiej. 17.45 K oncert popo­
łudniow y. 19.00 „B ery  i bojki śląskie" — 
Karlik z K ocyndra (prof. S tanisław  Ligoń). 
19.25 Rozm aitości. 19.45 Słuchow isko. 20.15 
K oncert popularny. 21.45 K w adrans literacki.
22.00 Recital sk rzypcow y. 22.40 Komunikat 
m eteorologiczny. 22.45 K omunikaty sportow e.
23.00 M uzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek 29 lutego 1932.
Katow ice, lala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzienny 

przegląd p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z w ieży M ariackiej w K rakowie.
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 
Komunikat m eteorologiczny. 13.15 Komuni­
k a ty  gospodarcze. 13.40 Pogadanka roln. p. 
t. „U praw a i użytkow anie lnu". 13.55 Muzy­
ka. 14.00 Pogadanka roln. p. t. „W alczm y 
z chw astam i". 14.15 M uzyka. 14.20 Pogad. 
roln. p. t. „P tac tw o  na usługach ro lnictw a". 
14.35 M uzyka. 15.05 Interm ezzo m uzyczne. 
15.15 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.25 O dczyt 
p. t. „Język  polski na W ileńszczyźnie". 
15.45 Interm ezzo muzyczne. 16.00 W ładysław  
W losik: Pogadanka z działu: „Ogrodnik ślą­
ski". 16.20 Kurs e lem entarny  języka francu­
skiego". 16.40 K oncert z p ły t gram ofonow .
17.10 „Jak  uczym y się m ów ić". 17.35 M uzyka 
lekka". 18.50 Rozm aitości. 19.00 Interm ezzo 
m uzyczne. 19.30 Kom unikaty s trażac tw a  ślą­
skiego. 19.35 P raso w y  dziennik ja d jo w y . 
19.50 T ransm isja z T ea tru  W ielkiego w W ar­
szaw ie opery  „Dama P ikow a" P . C zajkow ­
skiego. Między 3 a 4 obrazem , około 21.30 
felieton p. t. „Potęga stów a". M iędzy 4 a 5 
obrazem  około 22.15 — dodatek dn prasow e­
go dziennika radiow ego i kom unikat m eteo­
rologiczny. 23.30 O dczyt z cyklu w ykładów  
w ięzykach obcych dla przyjació ł zagrani­
cznych.

TEATR 1 SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Piątek , dnia 26 bm. „Ich synow a" o gadzi­

nie 19.30.
Sobota dnia 27 bm. „C loc'o" o godz 
W torek , dnia 1 m arca  ..B ohaterow ie ' 

przedstaw  enie popularne.
Środa, dnia 2 m arca „Ich syn o w a" o godz. 

7.30 w ieczorem .
TEATR P O IS K I NA PR O W IN C JI:

Niedz ela, dnia 28 bm. „K siężniczka O lała" w  
Paw łow ie  o godz. 19,30.

Poniedziałek, dnia 29 „H iszpańska m ucha" 
w K nurow ie o godz. 19,30.

19.30.
7-me

Sprawy towarzystw.
Król. H uta. M iesięczne zebran ie  K at. Koła 

A bstynentów  odbędzie się w niedzielę, dnia 28 
lutego b. r. o godz. 19 na s a k e  Z. Z P. przy ul. 
M arszalka P iłsudskiego 3. Na porządku obrad 
bardzo w ażne sp raw y . O liczny udział człon­
ków oraz gości uprasza zarząd .

Pszów . Zebranie inw alidów , wdów i siero t 
górniczo-hutniczych odbędzie się dnia 29 lutego 
o godzinie 10 przed południem na sali „K asyna" 
kopalni „A nna", na k tó re  zap rasza  się w szyst­
kich inw alidów , w dow y i siero ty . O m ówione 
zostaną bardzo w ażne sp raw y . R eferat w ygłosi 
p rezes g łów nego zarządu w K atow icach.

Zebrania Związku Górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 28 lutego br. odbyw ać się 

będą w następujących m iejscowościach zebrania 
Związku górników  ZZP.

Bańgów . W alne zebranie górników  o godz. 15 
w lo k a lu  zw ykłym .

B ytków . W alne zebranie górników  o godz. 15 
w lokalu p. G eislera.

M urcki. Zw ykle zebranie górniczych m aszy­
nistów  o godz. 16 w lokalu zw ykłym .

B lelszow ice, F ilja I. Z w ykłe zeb ran ie  górn. 
o godz. 16 w lokalu Panka.

Ruda. Zebranie członków  w szystk ich  lilij o 
godz. 15 w lokalu p. L epiarezyka.

Nlkiszowiec. Zebranie górników  i m aszyn, o 
godz. 14 w lokalu zw iązkow ym .

Ruda. W alne zebranie k a rte lu  o godz. 14 w  
lokalu p. L epiarezyka.



Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Katowice-Załęże. W sobotę, dnia 27 lutego
b r. odbędzie się tu m iesięczne zebranie m iejsco­
w ego kola ZOKZ. na sali p. S pyry  o godz. 17.

Mikołów. Celem ożywienia prac na terenie 
obwodu mikołow sktego Związku Obrony Kresów  
Zachodnich, zarząd  okręgow y Zw iązku zwołuje 
na dzień 28 lutego br. (tj. w niedzielę) w  Miko­
łowie walny zjazd delegatów  kól miejscowych  
ZOKZ. obwodu m ikołow skiego. Zjazd odbędzie 
się w sali TCL. przy  ul. Miarki 2 (naprzeciw  
m agistratu). P oczątek  o godz. 10,30 rano.

Kalendarzyk zebrań Zw. poszkodow. 
uchodźców śląskich.

Niedziela, dnia 28 lutego 1932 r.
Lipiny. Z ebranie miesięczne o godz. 14 w  sali 

urzędu gminnego. Zaprasza się także wszystkich  
uchodźców  z okolicy Łagiewnik.

Siemianowice. Zebranie miesięczne o godz 
14 w lokalu p. Prochaty obok dworca kolejowe­
go.

Giszowlec Koto miejscowe N. Ch. Z. P. urzą­
dza w niedzielę, dnia 28 lutego 1932 r. zebranie 
w  sali p. Heczki o godz 14-ej popołudniu. O 
iiczny udział członków  uprasza Zarząd.

Dział handlowy.
Urzędowe sprawozdanie komisji 

notowania cen
na Centralnej Tagow icy w  M ysłowicach  

dnia 22. IL 1932 r.
Na Centralną targowice w M ysłowicach spę­

dzono od dnia 16—22 lutego 1139 szt. bydła, 2326 
sztuk bydła, 258 cieląt. Razem 3723 szt. zwierząt. 
Płacno w dniu 15. II. br. za 1 kg żywej wagi za: 
(Ceny loco targowica łącznie z kosztami ban- 
dlowemi).

I. Bydło: W oły: pełnom ięslste, w ytuczone
68—75 gr, młode, mięsiste, niewytuczone 1 star­
sze wytuczone 60—67 gr, miernie odżywione, 
młode dobrze odżywione starsze 50—59; stadni­
ki. pełnomięslste, w yrosłe najw yższej wartości 
rzeźnej 62—70 gr, pełnom ięslste młodsze 54—61, 
miernie odżywione młodsze i dobrze odżywione 
starsze 45—53: jałówki 1 krowy: pełnomięslste, 
w ytuczone jałówki najwyższej wartości rzeźnej 
60—70 gr, pełnomięslste w ytuczone krowy, naj­
w yższej wartości rzeźnej do lat 7-mlu 60— 70 gr, 
starsze w ytuczone krowy i mniej dobre młodsze 
krowy 1 lałówki 50—59 gr, miernie odżywione 
krowy I jałówki 40—49, licho odżyw ione krowy 
i jałówki 35—39 gr.

Cielęta: średnie tuczone cielęta I najprzed­
niejsze ssaki 60— 70 gr, mnlei tuczone cielęta I 
dobre ssaki 50—59 gr, liche ssaki 40— 49 gr.

Świnie: tuczone ponad 150 kg żyw ej wagi 
100— 110 gr. pełnom ięslste od 120— ISO kg żywej 
wagi 88—99 gr, pełnomięslste od 100— 120 kg. 
żyw ej wagi 77—87 gr, pełnomięslste (bekony) 
od 80— 100 kg żyw ej wagi 70—76 gr.

Przebieg targu: W sprzedaży świń i bydła 
spokojny. Tendencja stała.

Ceny targowe w  Katowicach
z dnia 25 lutego 1932 r.

M asło w ie jsk ie  funt 2,00—2,30, m asło m leczar- 
nlaine funt 2,40—2,50, ja ja  8— 10 sztuk za 1 zł., 
tw aróg  funt 0.50—0,60, m leka litr 0,35—0,36. 
M ięso: w ieprzow e funt 0,60—0,80, ko tle ty  funt 
0,80—0,90, w ołow ina 0.50—0,80, cielęcina 0,50 do 
0,80, osierdzie i poślednie mięso funt 0,30—0,50, 
okrasa św ieża funt 0,80—0,90, ok rasa  w ędzona 
0,90— 1,00, m ięso w ędzone 0,90— 1,30, łój 0,70 do 
0,80, sm alec 1,20— 1,40.

Ja rz y n y : kapusta  funt 0,15—0,25, kapusta  mo­
dra  funt 0,20—0,25, m archew  funt 0,10—0,20, 
cebula funt 0,15—0.25, se le ry  funt 0,40—0,50, 
brukiew  funt 0,10—0,15, kapusta brukselska funt 
0,60—0,70, kartofle cen tnar (100 funtów) 4.75 do
5.00, kartofli za 1 złotego 18 funtów.

O w oce: jabłka funt 0,20—1,30, śliwki suszone
funt 0,70—1,00, cy try n y  sztuka 0,10—0,15, poma­
rańcze sztuka 0,50—0,80.

D rób: gołębie sztuka 0,90— 1,00, ku ry  1,50 do
4.00, kaczki 4,00—6.00, gęsi 6,00— 10,00, gęsi tu­
czone 1 funt 1,60— 1,70, gęsi sm alec funt 2,25 do
2.50, indyczki 7,00—10,00, indyki 11,00—15,00-

Giełda pienieźna w Warszawie
z dnia 25 lutego 1932 r.

D olar am erykański 8.89"/io zł. Funt szterlin- 
gów  angielskich 30.88 zł. 100 franków  francu­
skich 35.01zl. 100 koron czeskich 26.33 zł. 100 lir 
w łoskich 46.22 zł. 100 franków  szw ajcarskich  
173.65 zł. 100 guldenów  holenderskich 359 90 zł. 
100 belg belgijskich 123.94 zł. 100 lei rum uńskich 
5.33 zł. 100 guldenów  gdańskich 173.42 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu 
z dnia 24 lutego 1932 r.

N otow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  przy 
odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto 23.50.
Pszenica 23,75—24.00. Jęczm ień 64—66 kg —
19.50— 20.50. 68 kg — 21.00—22.00, b row arow y 
23.25—24.25. O wies 20.25—20.75. M ąka żytnia 
65 proc. 35.50—36.50, pszenna 65 proc. 3650 do
38.50. O tręby  żytnie 14.50—15.00, pszenne 13,75 
do 14.75, pszenne grube 14,75— 15,75. Rzepak 
od 32—37. G orczyca 32—39. W yka latow a 22 do 
24. Peluszka 21—23. G roch/W iktor ja 23—26, Fol- 
gera  30—33. Lubiń niebieski 12— 13, żółty  16 do 
17. S eradela  25— 28. Koniczyna czerw ona 150 do 
190, biała 280—400, szw edzka 125—145, żółta 
odłuszczona 125— 145. P rzelo t 260—300. Tymo­
teusz 40—55. R ajgras angielski 45— 50. Słoma lu­
źna 3.10— 3.40, p rasow ana 3.60—4,25. Siano luźne
5.50—6,00, p rasow ane 8.50—9,00. Makuch lniany 
26—28, rzepakow y 18— 19, słonecznikow y 17,50 
do 18.50. Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda zbożowa w t Wrocławiu
z dnia 24 lutego 1932 r.

N otow ano za 1000 kg w handlu hurtow ym : 
Pszenica śląska 74 kg — 251 mk, 76 kg — 255 
mk, 72 kg — 241 mk. Żyto śląskie 70,5 kg — 210 
mk, 68,5 kg — 206 mk. O wies nowy średniej 
jakości i dobroci 147 mk. Jęczm ień brow arow y 
184 mk, la tow y i na kaszę 173 mk.

Mąka (za 100 k g ):( Pszenna nowa 70 proc. 
35 mk, pszenna luksusow a 41 mk. Żytnia nowa 
70 proc. 30.25 mk, 65 proc. 31.25 mk. 60 proc. 
32.25 mk.
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Z ysk na k ie ­
szeni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy* 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
A le pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! W ystarczy to zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na 2'h  do 3 wiader wody.

E9hH J 1 I JM
f i 1I 1

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtow nię to­

w arów  w Katow icach, ul. G liw icka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w ilościach pełnowagonowych franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 25 lutego 1932 r.

Żyto krajow e z.ł 28,00—29.00, na w yw óz zł.
37.50—38,00, pszenica k rajow a 28,00- 29,00, na 
w yw óz 41,50—42,00, ow ies k rajow y pastew ny 
24,00—26,00.. na w yw óz 29,00—30,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy Ilościach pełnowagonowych):

Makuch lniany zł. 26,00—27,00, słoneczniko­
wy 48% 21,00—22,00, słonecznikow y 46% 20,00 
do 21,00, rzepakow y 20,00— 21,00, o tręby  żytnie
15.50— 16,00, pszenne 15.50— 16,00, słom a praso­
w ana żytnia 8,25, pszenna 8,25, siano łąkow e 
prasow ane 12,50—13,50. Usposobienie spokojne.

Nadesłane.
Jodłownik. Z okazji 50-letnicb urodzin (dnia 

28 lutego) naszego ukochanego ojca — Józefa 
Zająca w Jedłowniku, składam y życzenia bło­
gosław ieństw a Bożego i jak najdłuższego życia  
oraz w szelkiej pomyślności synow ie z rodzinami 
Ign. oraz M. Do pow yższych życzeń przyłącza  
się Sosna Franciszek, objazdow y „K atolika" oraz 
redakcja.____________________________
W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, Gońca S ląsk 'egu, Katolika ś ląsk iego  i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję  odpowiada: Franciszek Godula —- 

Król. Huta.
Nakładem : Zjednoczone W ydaw nictw o G aztf,
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św , S tan isła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. .dp.

Katowice. B atorego 2. tel. 878.

Tel. 2112. B ielsko ul. Młyńska 3

Karol Gamrot
a r c h i t e k t  i b u d o w n i c z y

sądocco zaprzysiężony rzeczoznawca bu­
dowlany, przyjmuje do opracowania pla­
nów, kosziory.ow, oszacowania, wyko­
nu e budowle O ryczne, domy m esz- 
kalne i budowę k./minów faorycznych, 
s o l i d n  e, fachowo i bardzo przystęp­
nych cenach.

Z ak łidu  U bezpieczeń P racow ników  
U m ysłow ych w K rólew skiej Hucie na 
w ykonanie robót szklarskich, m alar- 
sk  ch oraz teracow ych  w budujących 
się 14-tu dom ach m ieszkalnych w 
K atow icach przy ul. Poniatow skiego, 
W andy i Jo rdana.

Blższe szczegóły  p rze ta rgu  um iesz­
czone są na tablicy ogłoszeniow ej w 
gm achu Zakładu U bezpieczeń Społe­
cznych w K ró'. Hucie p rzy  ul. Dą­
brow skiego.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników  
U m ysłow ych w Król. Hucie.

Chorzy I
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. S&dlaciek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6
w niedzielę od godz. 9 —11.

— — — mtm— w

ZA DARMO

Miód
pod gw arancją  p raw dziw y  pszczelny, najlepsze­
go gatunku w ysyłam  ku zupełnem u zadow ole- 
n u  3 kg 9 zł., 5 kg. 12,9(1 zł.. 1U kg. 22.50 zł.. 
20 kg. 40 zł., koleją 30 kg. 53 zł., 60 kg. 96 z ł , 
80 kg. 120 z ł, w raz z blaszankam i franko s ta ­
cja odbiorcza za pobraniem  Frida Rosenbaum  
Podw oloczyska nr. 29. M ałopolska.

Dziękuję
Szan. moiej klienteli z grona czytelników  ga­

zet ..Katolikówvch" w których luż od lat czte­
rech z wynikiem bardzo zadowalającym sle 
ogłaszam, za udzielone mi łaskawie zaufanie 
I poparcie 1 polecam sie nadal łaskawej pamięci

Aleksy Wald&ers
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Lony 9 w domu p. Solorza.

nie, ale bajecznie ł a n i o  i przy
najdogodniejszych w a r u n k a c h  
spłaty kupisz meft e  w sze lk iego

rodzaju w firmie ____

„MERKUR“

DomMeblowy
Katow.es.
lylko ul. Stawowa 3 w podwórzu 
Specjalne warunki dla PP. urzęd­
ników. —  Przy gotówce wysom
r a b a t . ------------ Fabryka własna
na Pomorzu.

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze słow o i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najmniei l.aO 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najw y­
żej 30 słów. Na w ysyłkę „zgłoszeń do adm in.“ 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być p lam ą 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu od d rob­

nych ogłoszeń nie udziela się.

r Poko e

I  Oszczędzajcie! m
EEj na c z a r n ą  g > a z i n ę  i d la  za- == 

p e w n e  n a  s o b .e  s t a r o ś ć ) .  SE

Najpewniej i najkorzystniej ulo- = 
kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w =

|  Banku Ludowym |
Spółka z nieogt. odp. zzz

w Wielkich H a n a k a c h ,  K atoszow a 2. Ę E
Wypożyczamy darmo skarbonki. ==
Wydzierżawiamy safes (schowki) ===

i i

Piękne pokoje um eblo­
w ane, ieden a'too dw a, 
w cen trum  m. Katowic 
z używ alnością telefo­
nu dla zam ożnego pana 
odnajmę. Zgłosąen. pod 
„Komfort" do  Admini­
stracji „K atolika".r M airym on-a  ne

K aw aler, lat 32 poszti 
ku e znajom ości celem  
ożenku. Panie do lat 30 
zechcą złożyć oferty  z 
fotogiafją do admin. pi­
sma pod „K aw aler".

Mały Paryż! -Rewjatan ości!
W nowootworzonym skladz’e nabyć 
tn o ż n a  n a j r z e t e ln .e /  I n a j ta n ie j  n p .:

ubrania już od zł 17,50
ubrania dziecinne już od zł 7 , — 
buciki męskie już od zł 8,25
buciki damskie „ „ zł 8 ,—
koszule, wielki wybór od zł 3,75
spodnie ,  zł 2,25
oiaz wszelką galanterję po najniź. cenach.

Katowice, ul. Piłsudskiego 61
(Naprzeciw szpit. św. Elżbiety],

woźne

Sprzedam  w ielkie bu­
d o w l o  w Brzezinie* 
nad  dobrą  szosą ni 
daleko kolei. Zgłoszę! 
nia do adm inistracji pi-, 
sma pod „B udow isko",

Centryfuga (w irów ka) 
m ało  używana,, m ark i 
A lfa-Laval, p rzerab ia*  
jąca ty s  ąc litrów  m leJ 
ka w  godzinie, korzys*.-, 
nie do  sprzedania. Zgło 
szenia przyjm uje Ad­
m inistracja „Kato!." pod 
„C entryfuga".

O tw orzy ł, now y skład 
trum ień ora>z w ykonu­
ję w szelk e prace wcho 
dzące w zak res sto lar­
s tw a i rzeźb ia rstw a . Ju ­
liusz Dziengiel, Paw ło­
wice. ul. Ż orska 49.

Mam zamiar pożyczyć 
sobie 5 0U0 zł. na pierw ­
szą hipotekę na n ieru­
chom ość w artości 15 000 
złotych Zgłoszenia do 
redakcji pism a p. „5090 
zło tych".

Mam zamiar pożyczyć 
sobie 2000 zł. na I-szą  
hipotekę na nierucho­
mość w artości 15 000 zł. 
Zgłoszeń a do redakcji 
pism a pod „P o ży czk a" ,

Skład zaraz  do w yna­
jęcia w dobrem  poło­
żeniu przy głów nej szo 
sie z powodu przepro- 
w rdzenitł. F ranciszka 
Łam ża, G orzyce pow 
Rybnik.

mioi e posacy

Najlepszy stiutek przy­
noszą drobne og łosze­
nia w naszei gazecie!

3
Swoich kłopotów  po­
zbędzie się każdy en er 
giczny inteligentny bez 
robo tny : dajem y moż­
ność codziennych s ta ­
łych zarobków  przyi 
sp rzedaży  artykułów , 
pierw sz. po trzeby . ZgL 
się osobiście „W ik to rja | 
Katow ice, M oniuszki 3J 
w to rek  i p iątek  mię-J 
dzy. 5 a 6 po południuJ
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Starą atrakcją lecz zaw sze aktualną są nasze

/

ponieditaleh

dla oszczędnej gospodyni, korzystającej z okazyjnego 
kupna białych towarów, bielizny, koronek, haftów 

i wiele innych różnego rodzaju artykułów.

Zastrzegamy sobie sprzedaż większych ilości towarów.
uimimimmimmimmimmimmmimimmmimmimmimmimmimiiimmimiimimmiiiimmmimiimimmiimiimimmiiimmmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!

O g lą d a jc ie  o k n a  w y s t a w o w e !

T1arze<

I
WTOREK

J tla  nufaktura.
Płótno na bieliznę gruboprzędne 

70 om. szer.__________ m 1,—, 95.
|75

Płótno wyborowe 
80 om. szer.
90 om. szer.

m
m

Płótno na pościel dobrej jakości 
80 cm. szer. m 1,50,

135 om. szer.______________m 2,40,

£25 

I 35

r 5
I 93

Płótno na pościel wyborowej jakości 
80 om. szer. m

130 om. szer. m

£70 

3 2 0
Płótno na prześcieradła średmioprzęd.

140 om. szeir.______________m 2,25,
Płótno na prześcieradła la jakości 

140 cm. szer.________ m 3,20, 2,40,

i75
225

Płótno na prześcieradła dobr. jakości 
160 om. szer.___________________m

595

Płótno na bieliznę
80 om szer. m 1,50, 1.30, 110

la madapoiam na bieliznę
80 om szer. m 1,50,
90 cm szer. m

£30 

t 60
Maccobatysty na wytworna bieliznę

90 om szer. m
120

Płótno na obwłóczki pościelowe
w kratę czerw, i niebieską dobrej 
jakości 80 cm. szer. m
130 cm szer m

£25

'.8 5
Adamaszki na obwłóczki pościelowe 

80 om, szer. m 2,95,
130 om. szer m 4,95,

g25

ł.SO
Adamaszki na obrusy w  najnow­

szych wzorach, 140 om. szer. m
|25

Adamaszki na obrusy odpasowane 
w dobrych jakościach 
140 X  150 cm. sztuka

195

Adamaszki na pościel i obrusy
w najlepszych jakościach K95
160 om. szer. m

Obrusy kolorowe 
140 om. szeir. 
150 om. szer.

m
m

325
’ .s o

Serwetki białe szt. 1,10 i
Ręczniki w dobrych jakościach, ba­

wełniane ' m 1,20, 85, 55,
imane_______________ m 1,75, 1,60,

0 7 0

O35
1 2 5

Ręczniki la białe ze szlakami kol.
___________________________ m 1.55,
Ręczniki kuchenne lniane
_______  m 1,75, 1,60,

25

25

Magiowniki wzorzyste z figurami / i  50 
2 m długie ____ sztuka “

la magiowniki ze szlakami m 1,95, I 4 5o50
1.25

Ścierki do naczyń w kratkę 
bawełniane sztuka 95,
lniane_________________sztuka 1,80,

Surówka w dobrej jakości
70 om. szer. m 80,

140 om. szer.________  m 1,70,
O55
1 4 0

la molton
65 i 70 om. szeir.

k95
m 1,25,

Katuny na suknie i bluzki domowe A!
drukowane do prania m 95, 65, ** 

Oxfordy na koszule w różnych wzo-
-ach

50

o95
Płótna na fartuchy, kolorowe w  pa­

ski i kraty m 1,35, 110

Batysty na bieliznę, białe i kolorowe 900 
80 om. szer. m 2,20, 1,35, 3 iRęczniki i przeście­

ra d ła  frotte.
Mytki w różnych kolorach A20

sztuka V

Jedwabie sztuczne drukowane m 1 25
Jedwabie drukowane „Beimberg“  m 2-25
Firanki i etaminy z metra w różnych A50 

wzorach m 1,35, 1.25, 1,15, 95,60, u Ręczniki białe z wzorz. szlak, „indan- A65 
thren“ w róż. w ie l.i dob. jak. 95, 75, ”Firanki z 3-ch części „Madras** 4  95 

1 okno 5,95, “ Ręczniki w najlepsz. jakoś, białe i 995 
wzorz. „indanth>ren“  szt. 3,25 2,50, “Flanela Jedwabna w pięknych wzo- 195 

raoh m 2,20, 1

(Bielizna damska.
Koszule damskie z ramiąozk. przybr. A95 

koronk. dobr. jak., szt. 2,35, 1,75, "

Prześcieradła kąpielowe dla dzieci 075
75 X  1,05 sztuka "

Prześcieradła kąp. dla dorosł. w na jl Q25 
jakość, białe i kol. szt. 14,50, 10,50, **

'Chusteczki do nosa.
Chusteczki dla dzieci A10

Koszule damskie wyb. jakości przybr. *>95 
motywami, koronlk., szt. 5,75, 4,95, ®

Koszule damskie z szer. ramiączkami 035 
przybrane ząbkami sztuka ®  

haftami sztuka * .6 5
Chusteczki damskie batystowe z me- A35 

reżką sztuka 65, 45, ”

Koszule damskie dobr. jakoś., kolor. A25 
pierwszorzęd. wyk., sżt. 5,50, 2,75, "

Chusteczki damskie la jakości, krat. A45 
lub kolor, brzegi sztuka 75, 65, "

Koszule damskie wyborow. z raeirtż., 095  
koronkami przybr.. szt. 5,95, 4,95, ®

Chusteczki dla panów la jakości z A55 
rnereżk ą sztuka 95, 75, "

(B ielizna  
d la  niem owląt.

Koszulki dobrej jakości 0  95

Koszule nocne dobrej jakoś., przybr. C95 
koronką, motyw., szt. 5.95, 4,95, ®

Koszule nocne wybór, jakoś., bogato 050  
przyb. kor. i mot. szt. 9,50, 8.95, 7,75, ®

Koszule nocne wyborowej jakości, >995 
ko'orowe sztuka •

Kaftaniczki dobrej jakości w. 2 1,70, 1 4 5
Powijaki sztuka t 2 0

Biustonosze w dobr. formie z koron. A95 
białe sztuka ”  
koloirowe sztuka 1 2 5

Czapeczki sztuka 1,75, 1,35, l . lń
Pieluszki flanelowe obrębione 145 

sztuka 1,95, *

(Bielizna męska.
Koszule wierzchnie białe i kolor, z 495

2 kołnierz, w dobr. gatunku sztuka •

Reformy jedwabne dobrej jakości A95 
sztuka 3,75, *

Figi jedwabne w różnych kolorach Oj75
sztuka ”

Kombinacje jedwabne, przybrane ko- K95 
rankami sztuka 6.95. ®

Koszule wierzchnie la kolorowe, ze­
firowe i popeliuowe z dwoma kot- Q75 
nierz. lub mankiet, szt. 14,50,12,—, ®Kombinacje Jedw. „Milane** w różn. Q50 

ko'or.. przrbr. koronk. szt. 11,75, ® Koszule nocne z kołnierz., wybór, ja- K95 
kości 115 cm. długie, szt. 7,50, 6,50, **Koszule trykotowe dobrej jakości 020  

wiełk. 4 sztuka 3,75, 3,25, " Koszule nocne bez kołnierza „Geih- 4  25 
sa" jak wyżej sztuka 4,95, *Kombinacje trykotowe la jakości 075  

wiełk *  sztuka 4,75, " Kalesony z dymki la jakości do 475 
115 cm. długie para 6,50, 5,50, *Podreformy dobrej jakości 195 

wielk. 4 sztuka 2,95. 2,50, * Pyjamy z jedwabnej popeliny w pa-1Q95 
ski sztukaReformy la macco sztuka 1,95, 0. 9 5

(fartuchy.
Fartuszki białe z dobrego płótna 150 

z haftem i mereżkami sztuka 1,95

Kalesony trykotowe „Macco** 995  
wielk. 4 para "

Koszule trykotowe macco 075 
wielk. 4 sztuka ®

Fartuszki la bogato przybr. rnereżk. 050  
i haft. w pięk. wyk. szt. 4.60. 3,50, "

Koszule siatkowe la jakości 025  
wiełk. 4 sztuka ®

Płaszcze zawodowe białe sztuka S2.95 Kalesony chłopięce maoco 950  
wiełk 1 para "

I  Wielki wybór w fartuchach koioro- § 
wych, w pięknych deseniach wyko- 1 

1 nanych w cenie za sztukę od 3,50. |
J Wielki wybór w krawatach, począw- 
|  szy od 95 gr. za sztukę, pozatem w 
|  wszelkich różnych artykuł, męskich 

1 chłopięcych.(Bielizna pościelowa 
gotowa.

i garnitur z dobr. płótna, 1 pieirz i 1100
2 podusz. z jed. wst. 17.50.45.50, 12.50

Jloronki i hafty.
Koronki klockowe wąskie w piękn. A07 

wzorach za 1 m 17, 14, 11, 10, w
1 garnitur z wyborowego płótna 9  £00

z maszynowym haftem
Koronki klockowe w piękn. wzorach A20 

do 7 cm. szer. m 42, 35, 30, 25, ”
Prześcieradła obrębione z dobr. płót- 095  

na 2,10 m długie szt. 5,50, 4,95, *
Koromtl klockowe w piękn. wzorach A65 

do 15 om. szer. m 95, 80, 78, 70,

Wstawki klockowe dla pościeli
w piękn. wzo>r. ca. 14 cm. szer. 95, O90

Tróikitki klockowe do poduszek, szt. (M O  
Koronki klockowe ecrtt dla robótek A50 

do 10 om. szer. m 80. 70. V
Hafty wąskie w wielkim i piękn. w y­

borze wzorów m 35, 30, 27,
025

Hafty jak wyżej do 7 cm. szer.
m 65, 55, 50,

Q42

Hafty w specjalnie pięknych wzorach 
do 10 cm. szer. m 1,30, 90, 85,

075

Koronki „walańcien** do biełiz. białe 
i eorii w pięk. wzor. za m pocz. od

020

Koronki „walancien** w piękn. wzo­
rach do 8 om. szer. m 95, 70, 65,

055

Ramiączka z haftami i mereżką
m 70, 60, 55, 45,

027

Kołnierzyki w róż. pięk. wzor., dobr. 
gat. ' piękn wyk za szt. 1,50, 1,25,

095

| Wielki wybór we wstążkach, guzl- 1 
kach. klamrach, broszkach 1 t. d.

(Robótki reczne.
w pięknych i modnych wzorach 

do haftowania.
Ząbki kuchenne bawełniane m 0.30

lniane m O 50
Serwetki na tacki szt. 0 -4 1»
Ochraniacze wodociągowe szt 0 .75
Serwetki 60 X  60 om. szt. 1.30
Serwetki 80 X  80 cm. szt. .95
Ochraniacze ścienne tóżne szt. 3,25, 1 95
Serwetki na stoliki nocne para 1,35. MO
Jaśki w różnych wzorach szt. • 4-J
Nakrycia na maszyny i na bieliznę 2  2 i
Garnitury kuchenne z 5-clu części 025

bawełniane ®  
lniane 14,93

£75Różne robótki odrysowane czysto- 
łniane za szt. 3.75, 2,95, 2,75, 225,

iRobótki golowe.
Serwetki w różn. wzorach i wlelk. 

przybrane bogato w koron, i  ząbki 
lub wstawki, sztuka 4,95, 4,50, 3,95,
3,50, 2,50, 1.75, 1 50, 1.15, 95, 50,

ifończochy i rękawiczki
Pończochy damskie Jedwabne la 095

w modnych kolorach para 4.95, 3,95, 
Pończochy damskie Fildecos, dobrej £75

jakości______________________ para *
Pończochy damskie la jakości Filde- 095

cos w modn. kolorach________para * *
Pończochy damskie 4-ro krotne Fil- 425 

decos w najlepszym gatunku para 
Pończochy damskie la macco para 2 2S 
Skarpetki męskie w dobrym gatunku A95 
______________________________para v
Skarpetki męskie wzorzyste ia jako- 925 

śoi para 2,50, 2,25, 1,95, *

Wielki wybór w pończochach dziecię­
cych, w pończochach męskich, poza- 
tem w rękawiczkach damskich, mę­
skich i dziecięcych ^różnego rodzaju 

po bardzo przystępnych cenach.

Dom
dow aro n y J w  ul. P o p rzeczn a  IO.


